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ntel Krzeptowski z SNPTT Zakopane po biegu.

NARCIARSKIE MISTRZOSTWA POLSKI W SZCZYRKU

J. Daniel Krzeptowski najlepszym
SZCZYRK, (tel.) Dalszym pun-1 otwarty jak i do kombinacji. Na 

tern programu tegorocznych nar- starcie m. in. stanął Kwapień, 
ciarskich mistrzostw Polski w który kilka dni temu wygrał 
Szczyrku, był bieg na 18 km tak I „osiemnastkę" w Szpindlerowym

Młynie na akademickich mistrzo
stwach świata, a także doborowa 
stawka zakopiańczyków z Buków 
skim, Fronkiem, Skupniem i Si
tarzem na czele. Ślązacy repre
zentowani byli przede wszystkim 
przez kombinatorów Tajnera i 
Wieczorka, zaś Holeksa i Dąbrów 
ski, a także Haratyk oszczędzali 
swe siły do środowego biegu 
sztafetowego 4 X 10 km.

Start rozpoczął się punktualnie 
o godz. 10 przy pięknej pogodzie 
i dobrym śniegu. Trasa prowa
dziła 15-kilometrową pętlą sobot
niego biegu na 30 km z tym, że 
została o 3 km wydłużona. Trasa 
była trudna, o czym najlepiej 
świadczą czasy zawodników. 
Start odbywał się co pół minuty.

Pierwszy z nr 1 wyruszył 
„szpindlerowiec" Stupka z AZS 
Kraków, po nim z bardziej zna
nych narciarzy mieli kolejność 
startu i numery: Sitarz — 5, 
Fronek — 10, Jan Kula — 26, L. 
Tajner — 37, A. Wieczorek — 41, 
Skupień — 51, Matuszny — 52, 
J. Daniel Krzeptowski — 53, Bu
kowski — 60, Kwapień — 68.

Z kombinatorów zabrakło Dzie- -------- , . __, _ ___
dziea i- Kaczmarka, którzy nie -OtteterSća-z Zakopanego
zdążyli wrócić na czas ze Szpin- 
dlerowego Młyna, startując tam 
jeszcze do niedzielnego konkursu 
skoków. Ogółem wystartowało do 
„osiemnastki" 61 zawodników. 
Najostrzej wyszedł ze startu Jó
zef Daniel Krzeptowski, co też 
wzbudziło największe zaintereso-

na 1S km i u> kombinacji
Ciaptak pierwszy w zjeździe

Mistrz Polski w

wanie i pytania, czy potrafj wy
trzymać tak mordercze tempo.

Po upływie godziny i mniej 
więcej 15 minut, kiedy — nor
malnie rzecz biorąc — powinni 
się zjawić pierwsi zawodnicy, ze-

Meldunek ze Sztokholmu

Ehrlicha
Węgrzy misirsarm

WISŁA ZAKOPANE
WYGRAŁA SZTAFETĘ

Z narciarskich mistrzostw Polski to Szczyrku. V góry brama witają
ca zawodników i gości. Poniżej rui starcie' biegu 18 km. Przedstawi
ciele prasy j u dołu najlepszy narciarz Szczyrku A. Wieczorek pt. 

ukończeniu biegu na 18 km.
Fot. K. Karebasa

W ramach odbywają- 
się w Sztokholmie mistrzostw 

ping-pongowych świata, zakończo
no rozgrywki w konkurencji druży 
nowej zespołów męskich i żeńskich. 

W wyniku rozegranych spotkań 
do finału w konkurencji męskiej (o 
puchar Swaythlinga) zakwalikowa- 
li się zwycięzcy z dwóch grup: z 
grupy A — Węgry i z grupy B — 
obrońca pucharu, Czechosłowacja. 

Spotkanie -finałowe między tymi 
zespołami przyniosło zwycięstwo 
ping-pongistom węgierskim w sto
sunku 5:4. Najlepszym zawodni
kiem drużyny CSR był Vena. który 
wygrał wszystkie swoje spotkania, 
wyciągając ze stanu 2:4 ne 4:4. Osta 
tr.ia partia Stlpek (CSR) — Soos 
(Węgry) zakończyła się zwycięst
wem Węgra 2:1 I zadecydowała o 
tytule mistrzowskim.

Poszczególne spotkania' St.pek 
(CSR) — Koczian (W) 1:2; Andrea- 
dis (CSR) — Koczian (W) 0:2, An- 
dreadis (CSR) — Soos (W) 2:0; Va- 
na (CSR) — Sido 2:1; St.pek (CSR)
— Sido (W) 0:2; Andreadis (CSR)
— Sido 1:2, Vana (CSR) — Koczjan 
2:1; Sfipest (CSR) — Soos 1:2; Va- 
no (CSR) — Soos 2:0.
.W finale drużyn kobiecych (o pu

char Corbilliona) spotkały się ze
społy USA (zwycięzca grupy A) i 
obrońca pucharu — Anglie (zwy
cięzca grupy B).

Podobnie jak w konkurencji mę 
sklej, zeszłoroczny mistrz nie obro 
n!ł tytułu. Anglia przegrała z USA 
w stosunku 1:3. i

Sztokholm. W dalszym ciągu mi
strzostw plng-pongowych świata w 
Sztokholmie rozpoczęto spotkania 
indywidualne. W pierwszej rundzie 
turnieju bierze udział 128 zawodni
ków Część z nich przeszła bez gry 
do następnej rundy.

Reprezentant Polski Fhrłfrh prze 
szedł do drugiej rundy wałkowe-

rem. W drugiej rundzie Polak (Spot
kał się z Cartlandem (USA), wygry 
wając po zaciętej grze w stosun
ku 3:1 (22:20, 22:20, 5:21, 21:15).

Ciekawsze wyniki przedstawiają 
się następująco: mistrz świata Berg 
mann (Anglia) wygrał w I rundzie 
spotkanie walkowerem, a w II po
konał Siara (CSR) 3:1. Czechosło- 
wak Vana wygrał w I rundzie z 
Garlandem (Szkocja) 3:1, a w II run 
dzie z Olssonem 3:1. Mistrz Fran
cji Ąmouretti zwyciężył w I run
dzie Barnę (Anglia) 3:1.

brana publiczność i sędziowie po
częli się niecierpliwić. Ale trasa 
była ciężka. Wyczekiwanie prze
ciągało się. Wreszcie zjawił się... 
Sitarz. Wpadł pierwszy na metę. 
Czas 1.45.0 godz., a więc słaby. 
Za,chwilę za nim zjawił się Fro- 
nek. 1.39.49 godz. — a więc o 
dwie minuty lepiej. Przez dłuższy 
czas był to wynik najlepszy. Holek 
sa II, Stupka, Zwijacz, Makow
ski i jeszcze kilku legitymowało 
się wynikami słabszymi.

I wtedy na metę wpadł Tajner. 
Chwila obliczenia i okazuje się, 
że ma o 10 sekund wynik lepszy 
od Fronka. Niektórym wydawało 
się, że Ślązak jest teraz najpo
ważniejszym kandydatem do 
pierwszego mfejsca. Nadzieje te 
trwały jednak krótko, gdyż nie
długo po nim w znakomitej for
mie przybył do mety Józef Da
niel Krzeptowski w czasie o 6 
minut od Tajnera lepszym. Teraz 
już nie ulegało wątpliwości: 
Krzeptowski będzie nie tylko 
triumfatorem biegu, ale też i mi
strzem narciarskim Polski w 
kombinacji klasycznej.

Za nim przybywali dalsi za
wodnicy, ale już żaden nie mógł 
się poszczycić czasem lepszym od 
Krzeptowskiego. Ani Skupień, ani 
Bukowski, ani akademicki mistrz 
świata Kwapień. Poniedziałek 
przyniósł więc piękny podwójny 
sukces Józefowi Danielowi Krzep 
towskiemu z SNPTT Zakopane.

Ślązacy wypadli bardzo dobrze. 
A. Wieczorek swym wynikiem 

! wyciągnął się w kombinacji przed 
Tajnera i zdobył tytuł wicemi- 

I strza Polski, co jest dużym 
' sukcesem tak jego, jak i narciar- 
| stwa śląskiego, a ściśle szczyr- 
i skiego. Tajner zajął trzecie miej- 
■ sce w kombinacji. Dobrą pozycję 
i w biegu uzyskał młody, zupełnie 
przed tym nieznany Juroszek z 
Cieszyna, plasując się na 10 miej- 

I scu przed wielu znanymi zawod- 
I nikami.
I Po biegu okręg podhalański 
I wniósł protest przeciw Tajnerowi

motywując to tym, że biegaca 
śląski był na trasie podciągany. 
Kilka godzin obradowano nad 
tym protestem, by go wieczorem 
odrzucić. Odrzucony również zo
stał protest w sprawie drugiego 
miejsca Płonki z Bielska w slalo
mie.

Szczegółowe wyniki biegu na 
18 km były następujące:

1) Krzeptowski (SNPTT Za
kopane) 1,33,09; 2) Kwapień(Dalszy ciąg na str. 2>

POLSKA- CSR
w gimnastyce pań

Z okazji zorganizowania 
Tygodnia Przyjaźń; Polsko- 
Czechosłowackiej w dniach 
od 7—14 marca br. rozegra
nych zostanie kilka spotkań 
z udziałem zawodników pol- 
sk'ch i czechosłowackich.

Najpoważniejszą imprezą 
będą zawody gimnastyczne 
zespołów żeńskich Polska — 
Czechosłowacja, które od
będą się 13 marca w Kra-

Program spotkania obej
muje: ćwiczenia wolne, ćwi
czenia na równoważni, na 
poręczach j na kółkach oraz 
skok przez konia.

W drodze powrotnej z 
Krakowa repr. Czechosło
wacji wystąp; w Polsce 
jeszcze raz w pokazie gim
nastycznym, prawdopodob
nie w Katowicach.

Natomiast przewidziany 
wyjazd do Budapesztu na
szej żeńskiej reprezentacji 
na zawody gimnastyczne 
Polska — Węgry w marcu 
br. na wniosek Węgierskie
go Zw. Gimn. przełożony 
costa) na miesiąc kwiecień 
br.

(Patrz sir. 5| fragment z rewą łyżwiarskiej w Katowicach



Z mistrzostw narciarskich Polski w Szczyrku
(Wisła Zakopane) 1,35,02; 3) 
Bukowski (Wisła Z.) 1,36,51; 
4) Skupień (SNPTT) 1,38,58; 5) 
Tajner (Watra Cieszyn) 1,39,29; 
6) Fronek (Wisła Z.) 1,39,49; 7) 
Sitarz (Wisła Z.) 1,41,43; 8) Wie 
czorek (KN Szczyrk) 1,41,43; 9) 
Kubin (HKN Zakopane) 1,42,43; 
10) Juroszek (Watra Cieszyn) 
1,43,06; 11) Lechowicz (Srenica 
Szklarska Poręba) 1,43,14; 12) 
Raszka (Barania Wisła) 1,43,41;
13) Zwijacz (Kasprowy) 1,44,06;
14) Grandys (HKN Z.) 1,45,33;
15) Holeksa II (Związkowiec)
1,46,13; 16) Szeliga (HKN Z.) 
1,46,43; 17) Jan Kula (SNPTT) 
1,47,04; 18) Świerk (Srenica)
1,47,10; 19) Stupka (AZS Kra
ków) 1,48,36; 20) Roj (Wisła)
1,48,56; 21) Matuszny (SNPTT) 
1,50,14.
Bieg ukończyło ogółem 52 za

wodników.
WYNIKI KOMBINACJI 
(skok i 18 km):

1) J. Daniel Krzeptowski 24,3 
pkt., 2) A. Wieczorek 51,83 pkt., 
3) L. Tajner 53,21 pkt., 4) J.

Kwapień 60,41 pkt., 5) J. Kula 
65,91 pkt., 6) Szeliga 87,78 pkt., 
7) Fronek 89,18 pkt., 8) Zwijacz 
97,44 pkt., 9) Węgrzynkiewicz 
100,8 pkt., 10) Roj 101,27 pkt.,;

catyfg ze str. 1)
11) Raszka 108,14 kt., 12) Le
chowicz (Srenica) 108,18 pkt., 
13) Bukowski 114,83 pkt., 14) 
Fros (Barania) 114,94 pkt., 15) 
Świerk 115,23 pkt.

Na zjeździ® ze Skrzycznego

Strzelcy ligi koszykowej
W 50 spotkaniach o mistrzostwo 

ligi koszykowej 69 zawodników 
zdobyło 3332 punktów, co 
66, .1 pół punkta na jeden me.
32 wypadkach zwycięstwo przype- 
dło gospodarzom, tylko 18 razy u- 
dało się gościom. wywieźć punkty.

Największą ilość koszy w dotych 
czasowych meczach zdobył poznań 
ski ZZK 540, następnie YMCA 
Łódź 507 i TUR Łódź 427. Na liście 
najlepszych strzelców zaszły powa 
żne zmiany. Leader najlepszych 
strzelców Paczkowski (AZS Kra
ków) zdetronizowany został przez 
Kolaśniewskiego (ZZK), który uzy 
skał 158 punktów. Na dalszych 
miejscach uplasowali się: Grzecho 
wiak (ZZK) — 153, Pawlak (TUR) 
— 149, Ruszkiewicz (Warta) — 139, 
Barszczewski (YMCA) — 130, Ży
liński (YMCA) — 123, Skrodzki 
(TUR) — 116, Dylewicz (Warta) — 
107, Paczkowski (AZS Kr.) — 107, 
Kozdrój (AZS Kr.) — 104, oraz 
Popiołek (AZS Warsz.) — 89.

STRZELCY W KLUBACH
ZZK POZNAN: Kolaóniewski 158, Grze 

chowiak 1S3; Jarczyńskl 75; Maty
siak 65; Kasprzak 48 oraz Śmigiel
ski 40.

YMCA: Barszczewski 130; Żyliński 123; 
Maciejewski 91; Dowgird 74: Ula- 
towskl 52; Kozłowski 21; Limino- 
wicz i Sobodzlńskl po 8, oraz Ko- 
złowicz 4.

TUR: Pawlak 149; Skrodzki U«; Mi
chalak 85; Kulczyński i Stsor pó 26; 
Kopczyński i Sinczak po 9, oraz 
-Płachczyński 7.

AZS WARSZAWA: Popiołek 89; Bar
tosiewicz 80; Popławski M. 68: Ni- 
ćińskl 47; Popławski Z. 44; Olesie- 
wicz 9 1 Krlstlans 8.

WISŁA: Dąbrowski 87; Kowalówka 73: 
dr Stok 72; Ariet 51; Hegerle 49: 
Szostak 17, Pawlik i Mikułowski po 
14; Krakowski 3; Bieniek 2 oraz 
Tallk 1.

WARTA: Ruszkiewicz 139; Dylewicz 
107; Dziel 52; Pawlicki 50; Urbano
wicz 30; Golimowski 26; Szymu-

AZS KRAKÓW: Paczkowski 107; Koz
drój 104; Obuchowicz 55; Lipiński 
40; Mlzia 18; Bahr 13; Groyeckl 12; 
Jur 8 Merek 8; Wołowiec 5 oraz 
Clko 1.

ZGODA: Wrześnlak 75; Skawiński 72; 
Krawczyk 61; Nagórski 47; Tatar- 
czuch 35: Girtler 26; Wuzimka i 
Kostrusiak po 10; Stec 9; Olbrach 
2 i Kozioł L

ZZK Poznań 
czy YMCA Łódź

(po 12) konieczność rozegrania do
datkowego spotkania na neutral
nym terenie.

W nadchodzącą niedzielę wal
czą: YMCA — AZS Warszawa, 
TUR — AZS Warszawa i Zgoda 
Świętochłowice — AZS Kraków.

Projektowane na dzień 19 i 20 lu 
tego spotkania TUR — Zgoda, 
YMCA — Zgoda i AZS Warsza
wa — Wisła wobec dwutygodnio-

wego wyjazdu koszykarzy do Bu
dapesztu zostaną przesunięte ne 
dzień 5 i 6 marca.

Po ostatnich rozgrywkach tabela 
’ następująco:przedstawia się 

ZZK Poznań 
WCA Łódź 
TUR Łódź
AZS Warszawa 
Wisła Kraków 
Warta Poznań 
AZS Kraków 
Zgoda Święto chi.

Duszniki w 30-lecie PZN

Rozgrywki o mi- 
koszykowej wkrą-

KATOWICE, 
etrzostwo ligi _____  ,
czają w końcową fazę. Poznański 
ZZK ukończył już swoje gry, uzy
skując na 14 rozegranych spotkań 
12 punktów. Wszelkie szanse na 
powtórzenie zeszłorocznego suk
cesu ma YMCA Łódź, która co- 
prawde zajmuje w tabeli drugie 
miejsce ale ma jeszcze do rozegra
nia dwa spotkania na własnym te
renie: z AZS Warszawa i Zgodą 
Świętochłowice. O ile zawody te 
rozstrzygnie YMCA na swoją ko
rzyść zajdzie przy równej ilości 
zdobytych punktów z ZZK Poznań

DUSZNIKI. Staraniem SNRKS w 
Dusznikach Zdroju odbyły się pro
pagandowe zawody narciarskie z oka
zji 30-lecla istnienia PZN,obejmujące 
bieg sztafetowy 4 x 10 km w klasie A 
i B. oraz bieg indywidualny dla klasy 
A i B i dla juniorów na tej samej 
trasie.Do zawodów zgłosiło udział 15 szta 
fet. z czego 10 stanęło na starcie. W 
klasie A brała udział sztafeta lnstruk 
torów PZN. W klasie B Ośrodek Nar
ciarski w Zieleńcu, Gimnazjum 1 Lic. 
w Kłodzku, WOP w Dusznikach oraz 
sztafety SNRKS w Dusznikach Zdro
ju.Zawody odbyły się p«d protektora
tem Starosty Powiatowego w Kłodz
ku ob. Dawldiuka, burmistrza Dusz
nik Zdroju, ob. Haasa, dyrektora Pań 
stwowego Uzdrowiska, ob. Mikulskie
go. oraz dow. WOP mjr. Łastowskie-

KleTOwnictwo organizacyjne 1 techr 
niezne spoczywało w rękach ob. Ed
munda Kornguta, Hankiewicza Al., 
Wyczesanego H.. oraz Lacknrayńskie- 
go J. Sędziowali: Witkowski T., Ole
chowski E., Korngut E.

Wyniki techniczne:
4 X 10 kl. KLASA A: 1) Instr. PZN 

w składzie: Piecyk WTS Wista Szczaw 
nica; Gut-Borowy SNPTT Zakopane; 
Klocek St., TSWlsta Zakopane; Tąpek 
Fr Wista Zakopane — czas 2.52 min.

KLASA B: 1) SNRKS Duszniki
Zdrój —czas 3.20 min. w składzie 
Czarny A., Czapla St., Wrzos R.. Cy
ganik St. 2) Ośrodek Narciarski w 
Zieleńcu — czas 3.25 min. w składzie 
ppor. Golińskl. ppor. Jendrusik, ppor. 
Maziarczyk, plut. Kurczaba. 3) Ośro
dek Narciarski w Zieleńcu — czas 
3.32 w składzie plut. Rochleckl. ppor. 
Szostak, ppor. Andrzejewski, kpt. Po- 
tlróżek.

Klasyfikacja indywidualna.
KLASA A: 1) Klocek St.. TS Wisła 

Zakopane 40.10; 2) Tapek Fr., TS Wi
sła Zakopane — 41,30; 3. Gut-Borowy 
SNPTT Zakopane — 43.50.

KLASA B: 1) Cyganik St. SNRKS 
Duszniki - czas 46.00 i por. Chatom, 
Ośrodek Zieleniec — 46.00; 2) ppor. 
Galbierczyk Ośr. Zieleniec 46.30 min.; 
3) plut. Kurzaba Ośr. Zieleniec — 
47.30.

JUNIORZY: 1) Wrzos R SNRKS
Duszniki — 47.00; 2) Orczyk H.. Gimn. 
i Lic, Państw. Kłodzko — 48.00.

Konkurs skoków 
w Bierutowicach

6 bm w Karpaczu odbył się kon
kurs skoków na skoczni ćwiczebnej 
w Bierutowicach przy udziale 15 za 
wodników i obecności około 5.000 
widzów rekrutujących się przeważ
nie spośród wczasowiczów. Wyniki:

Gr. seniorów: 1. Broda (ZMP Go 
leszów) 29 m nota 132,1, 2. Szumań 
ski (Związkowiec) 26 m n. 127, 3) 
Dobosz (ZMP) 26 m n. 118,5.

Gr. juniorów; 1. Staszek (SNPTT 
Bielsko) 25 m nota 117,5, 2. Sykut 
(Związkowiec Karpacz) 22 m n. 
111,5, 3. Szczupłowski 20,5 m n. 104, 
4. Wiśniewski 22,5 m n. 101,5, 5)
Gawliński 19,5.m n. 96.

Organizacja w rękach ZS Związ
kowiec Karpacz — sprawna

Odbyły się również zawody sa
neczkowe na trasie Strzecha Akad. 
— Dom Zdrojowy o dług. 5.000 m. | 
przy udziale 42 zawodników.

ZAWODY NARCIARSKIE 
K. N. „SZRENICA41 

SZKLARSKA PORĘBA. Staraniem 
KN Szrenica w Szklarskiej Porębie, 
odbył się 30 stycznia rb. konkurs sko 

ików na dużej skoczni z udziałem naj 
•lepszych zawodników Dolnego Slaska 
'i miejscowego klubu.

Wyniki konkursu były. 1. Iwierk 
(SN Szrenica) długość skoków 45.47, 
nota 214.6. 2. Broda (SN Szrenica),
skoki 46.47. nota 211.8. 3. Lechowicz 
(SN Szrenica) skoki 38.5, 38.5, nota 
189.00. 4. Orawski (KN Cement) skoki 
37.37, nota 185.1. 5. Hoły Stanisław
(SN Szrenica), skoki 3«.5, 35. nota 178.3. 

;6. Szolc (SN Szrenica) skoki 24.2S.5,

SZCZYRK (tel.). Do biegu zjaz
dowego otwartego i kombinacji 
alpejskiej zgłosiło się 94 zawod
ników. Na starcie stanęło jednak 
69. Ukończyło bieg 64. Zawody 
rozegrano w idealnych wprost wa
runkach przy słonecznej aurze i 
doskonałym, nośnym śniegu. Dłu
gość trasy 2.700 m. Techniczna 
strona trasy wymagała znacznego 
opanowania jazidy z uwagi na sze
reg nagłych skrętów i pewną ilość 
muld.

Na starcie zabrakło Józefa Ma
rusarza, który miał do Szczyrku 
przybyć ze Szpindlerowego Mły
na. Tymczasem nie przybył w ogó
le. Zwycięstwo odniósł Ciaptak 
Gąsienica z SNPTT Zakopane, ale 
nie mniejszym triumfatorem był 
Andrzej Bachleda, jego kolega 
klubowy. Brawura i styl jazdy je
szcze raz potwierdziły duży talent 
tego zawodnika. Ze wszystkich 
naszych zjazdowców miał on do 
mistrzostw stosunkowo najmniej 
treningu, a najlepszym dowodem 
jest fakt, że natychmiast po od
byciu biegu wyjechał do Kato
wic na wieczorne lekcje w kon
serwatorium, by rano w środę po
wrócić na dalszy start w slalomie.

Zjazdowcy śląscy tym razem nie 
mieli nic do powiedzenia. Zako- 
piańcy górowali zdecydowanie, a 
na ich plus zapisać jeszcze trze
ba szereg nowych nazwisk.

Pierwszy wystartował do śro
dowego zjazdu Wawrytko, który 
jak się później okazało, uzyskał 
czas, który wystarczył mu do za
jęcia trzeciego miejsca. Za nim 
Cichy, następnie w pięknym stylu 
Bachleda. Na mecie ogłoszono 
wynik Bachledy na 2.22,8 min. — 
Ciaptak jechał bardzo brawuro
wo. Podano, że uzyskał 2.47,1 min.! 
Sensacja! 24 sekund gorzej od 
Bachledy. Potem przyszła druga 
sensacja, a mianowicie ogłoszenie, 
że czas Bachledy był źle obliczony 
i że zapomniano mu dodać 30 se
kund. Tak więc Ciaptak Gąsieni
ca został mistrzem, a Bachleda 
wicemistrzem. Sensacją są też do
bre miejsca kilku mało znanych 
zawofiipków, m. in. Szczepanika.

Wśród pań zabrakło najlepszych 
zawodniczek Bujakównej, która le 
ży od dwóch dni w gorączce i Ko- 
delskiej, która nie wróciła ze 
Szpindlerowego Młyna. Konku
rencja była wyrównana. Trasa 
pań była o 600 m krótsza. Sto
sunkowo było na niej mało upad
ków. Tryumfowały Wawrytków
na i. Kwapienówna, członkinie 
znanych narciarskich rodzin za
kopiańskich. Na podkreślenie za
sługują wyniki dwóch przedsta- 
wicielek Wrocławia Krupińskiej 
i Naomiakowskiej.

Szczegółowe rezultaty biegu 
zjazdowego były następujące:

1. Ciaptak-Gąsienica (S. N. 
P. T. T.) 2,47,1 min., 2. Bach
leda (SNPTT) 2,52,8, 3. Wa
wrytko St. n (SNPTT) 2,53,2, 
4. Popicluch (HKN) 3,01,4, 5. 
Szczepaniak (Wista) 3,05,6, 6. 
Naorniakowski (AZS Wroc
ław) 3,05,8, 7. Płonka (SNPTT

Bielsko) 3,07,2, 8. Gołąb (Zw.) 
3,07,2, 9. Stanca (SNPTT Biel
sko) 3,07,5, 10. Wieczorek (KN 
Szczyrk) 3,09,4, 11. Paluch
(Watra) 3,13,5, 12. Schindler 
(Wisła) 3,16,1. 13. Cichy (S. N. 
P. T. T. Bielsko) 3,20,2, 14. Jan 
Małys (AZS Cieszyn) 3,24,9, 15. 
Gąsienica-Józkowy (HKN) — 
3,25.2, 16. Cudek (Watra) 3,25,6, 
17. Broda (Związkowiec) 3,26,2

18. Kula (SNPTT) 3,26,8, 19. 
Krupski (HKN Bielsko) 3,27,2, 
20. Walach (ZFKSM Ustroń)
3.27.8, 21. Klamerus (Wisła) 
3,28,1, 22. Baczak (SNPTT Biel 
sko) 3,29,0, 23. Kram (Olsza 
Kraków) 3,30,2.

PANIE:
1. Wawrytkówna (SNPTT Za

kopane) 2,37,3 min., 2. Kwa- 
picniówna (HKN Zak.) 2,40,8, 
3. Krupińska (AZS Wrocław)
2.47.8, 4. Naorniakowska (AZS 
Wrocław) 2,55,0, 5. Kowalska 
(Wisła) 2,56,5, 6. Borowska (H. 
K. N.) 2,56,8, 7. Czubernatów- 
na (HKN) 3,03,4, 8. Krystyna 
Jańczy (Związkowiec) 3,24,6, 
9. Ropowa (HKN Bielsko) — 
3,49,0, 10. Janik (SNPTT Biel
sko) 3,50,5. 11. Łukacka (Wisła) 
4,30,0, 12. Danek (Cracovia) — 
6,25,0.

Wisła wygrała sztafetę

Ostatni występ naszych bokserów
SAALO (teł.). Występ pięścia

rzy polskich, którzy pod nazwą 
reprezentacji Związków Zawodo
wych walczyli w Finlandii został 
zakończony. Po rozegraniu oficjal
nego spotkania reprezentacji Zw.

Wzdłuż I wszerz Śląska
• Zw. Zaw. Górników prowadzi 

pertraktacje w sprawie fuzji klu
bów Rymer-Radlin z siedzibą w 
Rybniku, Concordii Knurów z Ko
palnią Knurów w Knurowie i po
między 23 Rydułtowy a Niewiado
mym z tym, że klub powstałby w 
Rydułtowach.
• Wobec braku sali gimnastycz

nej projektowana przez SI. OZPN 
zaprawa zimowa w Rybniku nie 
dojdzie do skutku.
• Przy Kop. Katowice powstała 

sekcja hokejowa, która przeprowa
dza treningi na lodowisku w Kato
wicach. ZZG przydzielił jut druży
nie sprzęt hokejowy wartości ok. 
1,5 miliona złotych.

• Doskonały pięściarz Śląska wa 
gi średniej Bisanc (ZZK Katowice) 
doznał na meczu repr. szkól Kra
ków — Śląsk kontuzji śródręcza.

9 Kapitan związkowy Dronia wy 
znaczył na mecz ping-pongowy 
Śląsk — Kraków, (20 lutego w Ra
dlinie) zawodników: Kawczyk, O- 
tremba, Piechaczek, Widera i Pie
rończyk. W skład Śląska, przewi
dziany jest także Szymecki wzgl. 
Spiewok.

•GZKS Rymer przystąpił do roz
budowy starego boiska w Niedob- 
czycach, przy której pracuje ok. 80

• Peterek prowadzi obecnie tre
ningi sekcji piłkarskiej Ruchu któ
re odbywają się dwa razy w ty
godniu.

w Helsinkach
Zaw. Polska — Finlandia i wystę
pach propagandowych na prowin
cji w miejscowościach Juveshille 
i Saalo, Polacy walczyli ostatni 
raz na terenie Finlandii ponownie 
w Saalo, gdzie odnieśli dalsze suk
cesy.

Tym razem rozegrano jedynie 
cztery walki, przy czym tylko 
w dwóch wypadkach przeciwnika
mi naszych pięściarzy byli Fino
wie, w dwóch pozostałych Polacy 
walczyli ze sobą, wobec nie sta
wienia się zawodników miejsco
wych.

Liedtke z Grzywoczem i Chychła 
z Kazimierczakiem stoczyli walki 
pokazowe.

Natomiast w wadze lekkiej Ro
dak zmierzył się z wicemistrzem 
Finlandii Laiho, którego pokonał 
wysoko na punkty, posyłając go 
w IH rundzie dwukrotnie na de
ski.

W wadze półciężkiej Jaskóła po 
ładnej walce wypunktował pew
nie Lindholma, mając przewagę 
przez wszystkie trzy rundy.

Tak więc występ bokserów pol
skich w Finlandii zakończył się

naszym pełnym sukcesem. W me
czu z Finlandią wygraliśmy 10:6, 
w występach propagandowych 
Polacy wypunktowali przeciwni
ków, z wyjątkiem 3 spotkań pod
czas pierwszego występu w Saalo, 
gdzie z pomocą zawodnikom fiń
skim przyszli sędziowie. Jedyna 
porażka Steca, zresztą zasłużona, 
nie umniejsza ogólnego sukcesu 
w Finlandii.

SZCZYRK. (tel.) Oczekiwana z 
wielkim zainteresowaniem sztafeta 
4 X 10 km, odbyta w środę, roz
poczęła się w nie bardzo korzyst
nych warunkach: odwilż, drobny 
deszcz, śnieg mało nośny a zatem 
i trasa bardzo trudna. Na szczę
ście od drugiej zmiany warunki 
poprawiły się: deszcz przestał pa
dać a lekki mróz poprawił nośność 
śniegu.

Wbrew oczekiwaniom sztafeta ślą 
ska — LKS Barania, nie odegrała 
żadnej roli a nawet nie powtórzy
ła zeszłorocznego sukcesu. Zresztą 
można się było tego spodziewać 
już po wynikach na 18 km, kiedy 
zakopiańczycy ponownie błysnęli

Walka o pierwsze miejsce roze
grała się pomiędzy klubami zako
piańskimi Wisłą i SNPTT. Wygra
ła zdecydowanie Wisła w składzie 
Sitarz, Chronek, Bukowski i Kwa
pień. O jej zwycięstwie zadecydo
wała już pierwsza zmiana, kiedy 
to Sitarz uzyskał 6 minut przewa
gi nad Zubkiem (SNPTT), który 
w dodatku przyszedł dopiero na 6 
miejscu. Słabo biegł również za
wodnik Baraniej I, Fros, który 
przegrał z Sitarzem — 3,5 min. Ko
lejność miejsc w pierwszej zmia
nie była następująca: 1) Wisła, 2) 
HKN Zakopane, 3) Barania II, 4) 
Barania I i na szóstym miejscu 
SNPTT. Najlepszy czas I zmiany 
uzyskał Sitarz (Wisła) 50.09 min., 2) 
Dawidek (HKN) 51.49 min., 3) Ho
leksa J. (Barania II) 50.32 min.

Na drugiej zmianie SNPTT dzięki 
dobremu biegowi. Skupnia wysunęło 
się na 2 miejsce, zmniejszając róż
nicę czasu do 4,5 min. Na 3 miej
sce wyszedł LKS Barania I, w któ 
rym biegł Haratyk. Najlepszy czas 
na tej zmianie miał Skupień 47,25 
min., dalej Chromek T. (Wisła) 
48.24 min. i Chromek J. (Wisła II) 
49.50 min.

Na trzeciej zmianie Wisła powięk 
szyła swą przewagę do 11 min. 
dzięki doskonałemu biegowi Bu
kowskiego, który uzyskał 44.24 min. 
Słabo pobiegł Berych z SNPTT 
50.45 min.'

Na ostatniej zmianie pobiegł z 
Wisły Kwapień. Ruszył on z miej
sca bardzo ostro. Krzeptowski, któ
ry biegł jako ostatni z SNPTT, mu- 
siał długo czekać na swego zawod
nika. Różnica czasu pomiędzy Kwa
pieniem a Krzeptowskim wynosiła 
przeszło 11 min. Ale i on ruszył 
ostro. Oczywiście dużej przewagi 
nie potrafił już odrobić, uzyskał 
jednak najlepszy czas dnia a mia
nowicie 42.37 min. Czas Kwapienia 
na ostatniej zmianie 43.47 min. Bie
gnący na ostatniej zmianie z Ba
raniej I, Holeksa, stracił w stosun
ku do Krzeptowskiego minutę cza
su, uzyskując 44.31 min.

Zwyciężyła Wisła, ogólny jej 
czas 3.06.44 min., 2) SNPTT Zako
pane 3.16.07 min., 3) Barania I 
3.19.42 min.

Dalsze miejsca ze jęli: 4) HKN 
Zakopane 3.24.49 min., 5) Wisła II 
Zakopane 3.27.05 min., 6) Baranie II 
3.36.30 min., 7) Kasprowy Zakopane 
3.41.44 min., 8) AZS Kraków 3.42.26 
min., 9) Wisła Kroków 3.43.41 min.,

Zawody 
w Muszynie

W Muszynie przez szkolny hufiec 
SP zorganizowane zostały zawody 
narciarskie, które zgromadziły na 
starcie 28 zawodników. W biegu na 
4 km z przeszkodami zwyciężyła 
drużyna SŻ (Miejskie Gimn. i Lic.) 
w składzie Wiśniowski, Jocher, Gór 
ka, Bujarskl, Fedorczak, 2) druży
na SP (średnia Szk. Zawodowa).

Indywidualnie pierwsze miejsce 
zajął Jocher 2) Gruczelak, 3) Heil- 
man. Skoki: 1) Heilman, 2) Wiś
niowski, 3) Bujarski.

10) KN Szczyrk 3.57.01 min. Starto
wało 14 sztafet.

Ostatnia konkurencja
SZCZYRK, (tel.) Ostatnia konku

rencja mistrzostw był slalom do 
kombinacji. Wygrał go Ciaptak — 
czas obu przejazdów 106.8 sek.; 2) 
Płonka (SNPTT Bielsko) 110.2; " 
Stanco (SNPTT Bielsko) 111.0; 
Popielach — HKN Zakopane;
5) Szczepaniak — Wisła Zakopane;
6) Schindler — Wisła; 7) Bachleda; 
8) Kram — Olsza Kraków; 9) Czu- 
dek — Watra Cieszyn; 10) Jan Kula.

Mistrzem w kombinacji alpejskiej 
(zjazd i slalom) został Ciaptak Gą- 
sienioa — SNPTT Zakopane 00 pkt.; 
2) Popieluch — HKN Zakopane 
10.47 pkt.; 3) Bachleda — SNPTT 
Zakopane 11.57; 4) Szczepaniak — 
Wisła Z. 13.13; 5) Płonka — Biel
sko 13.27; 6) Stańco — Bielsko 
13.90; 7) Wawrytko II — SNPTT 
19.06; 8) Gołąb — Związkowiec 
22.05 ; 9) Schindler — Wisła 24.22; 
10) Naorniakowski — AZS Wro
cław 28.93; 11) Paluch — Watra Cie 
szyn; 12) Czudek — Watra; 13) Jan 
Kula — SNPTT Z.; 14) Kram — 
Olsza; 15) Cichy — SNPTT Bielsko.

W konkurencji pań slalom wy
grała Wawrytkówna SNPTT 112.1 
sek., 2) Czubertówna HKN Zako
pane 114.9, 3) Kwapieniówna HKN 
Zakopane, 4) Krupińska AZS Wro
cław II 122.2, 5) Naorniakowska
AZS Wrocław 180, 6) Zborowska 
KHS Zakopane.

W kombinacji alpejskiej mistrzo
stwo zdobyła Wawrytkówna SNPTT 
Zakopane 00, 2) Kwapieniówna
HKN Zakopane 4.58, 3) Krupińska 
AZS Wrocław, 4) Czubertp.wna 
HKN Zakopane, 5) Naomiefców- 
ska, 6) Zborowska KHN Zakopane.

Klasyfikacja drużynowe mis- 
straostw: 1) SNPTT Zakopane 460 
pkt. 2) Wisła Zakopane 395 pkt. 3) 
HKN Zakopane 285 pkt. 4) SNPTT 
Bielsko 176 pkt. 5) LKN Barania 
Wiata 155 pkt. 6) Związkowiec .144 
pkt. 7) Warta Cieszyn 133 pfct. 8) 
AZS Wrocław 124 pkt. 9) KN 
Szczyrk 99 pkt. 10) Wisła Kraków 
80 pkt.

SZCZYRK. Na zawody narciar
skie w Finlandii wyjadą z Polski 
L. Tajner, K. Hoły, Kaczmarczyk 
i Samek Gąsienica. Na niedzielne 
zawody do Nydku: Tajner, Wieczo
rek, Dąbrowski, Haratyk i Holeksa 
ze Śląska, Wawrytko II, Berych 1 
Fronek z Zakopanego i Świercz ze 
Szklarskiej Poręby.
• Około 15.000 widzów zgroma

dził w Szczyrku niedzielny kon
kurs skoków, a wpływy z biletów 
przyniosły prawie 700 tysięcy zł. 
Większość oglądających konkurs 
przybyła z Bielska, Białej i Kato-

W ramach mistrzostw Polski w 
Szczyrku rozegrano I konkurencję 
o mistrzostwo Okr. Krakowskiego 
PZN — bieg na 30 km. Zwyciężył 
zawodnik Petek, który w klasyfi
kacji mistrzostw Polski zajął 8 m. 
w czasie 3,38,45. 2) miejsce zajął 
Zieliński (Wisła) 3,53,30 3) Bała (Wi 
sła) 4,01,15 4) Dyrcz (Cracovia) 5) 
Korosadowicz (Wisła).

3)
4)

Jak sędziowano w skokach
Zamieszczona poniżej tabelka ilu- l ciarskich mistrzostwach Polski w 

struje jak sędziowie punktowali I Szczyrku. (Górne cyfry dotyczą 
pierwszą czwórkę zawodników w ot i pierwszego skoku, dolne drugiego.) 
wartym konkursie skoków na nar- I

Nizwitkł
Nota poszczagólRych sędziów Neta 

ogółuPieliński Facksa Bsśalacki Załuski Kisieliński
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Uarlusz Zarutkl

OSTATNIM ŚLADEM
W 40-rocznicę śmierci M. Karłowicza pod lawiną z Małego Kościelca

W dniu 8 lutego minęła 4Ś rocznica tragicznej śmierci 
znakomitego kompozytora Mieczysława Karłowicza, który 
odbywając wycieczkę narciarską zginął pod lawiną z Małego 
Kościelca na Hali Gąsienicowej. Mieczysław Karłowicz był 
w pierwszych latach polskiego narciarstwa jednym z najwy
bitniejszych jego przedstawicieli. Dokonał szeregu pierw
szych wejść na nartach na szczyty tatrzańskie, był obok St. 
Barabasza i Mariusza Zaruskiego jednym z założycieli Sek
cji Narciarskiej Towarzystwa Tatrzańskiego, był on także 
doskonałym alpinistą. Szereg Jego wypraw dobrze jest zapi
sanych w kronikach taternickich.

Mieczysław Karłowicz zginął w 32 roku życia, lawina 
przerwała wielkie pasmo do robku tego człowieka dla kultury 
polskiej. Mimo, że od Jego śmierci upłynęło już 40 lat jest 
on wciąż najwybitniejszym przedstawicielem kultury pol
skiej w dziejach polskiego sportu.

Poniżej zamieszczamy wspomnienie Mariusza Zaruskiego, 
również dziś już nieżyjącego, wyjęte z pamiętnika Tatrzań
skiego Pogotowia Ratunkowego, dotyczące wyprawy po 
przysypanego lawiną, Mieczysława Karłowicza.

; Znowu mam dążyć przez śnieżne 
bezdroża ża nieuchwytną postacią 
zgasłego taternika - druha, szukać 
wzrokiem zawianych już śladów 
jego nart, ną skrzydłach kurniawy 
lecieć myślą tam, gdzieś, po nie
znane jeszcze tumie, gdzie go 
uwięziło jakieś nieszczęście ... a 
potem chodzić jak błędny po wiel
kiej mogile i stawać, i słuchać, 
i nasłuchiwać, czy nie idą ze śnież
nych głębin jakieś głosy życia . .. 
I czuć swoją niemoc wobec władzy 
śmierci, rozumieć, że góry sam nie 
podźwignę i nie wyprowadzę go 
z mogiły do życia.

Po raz drugi całą mękę tę prze
żyć.

Był wtorek, dzień 9 lutego i ■ za
razem dzień urzędowych mych go
dzin w biurze Tow. Tatrzańskiego. 
Właśnie w biurze byłem zajęty, gdy 
koło godz. 11 przed południem 
weszła matka ś. p. Mieczysława, 
pani Irena Karłowiczowa. Wielkie 
przygnębienie znać było w jej całej 
postaci. W kilku słowach opowie
działa swe niepokoje. „Naznaczyłam 
sóbię — mówiła — dwa terminy: 
jeden godzinę 10 rano i 
tpinął, drugi porę obiądo

śliwej matce trudno było uwierzyć, 
że Mieczysław może nie wrócić. 
Prosiła, żebym po obiedzi 
ku Czarnemu Stawowi.

Ze ś. p. Mieczysławem Karłowi
czem niejednokrotnie bywałem w 
Tatrach na wycieczkach i znałem 
iego niezwykłą ścisłość ; punktual
ność, która przybierała cechy ja
kiejś machiny automatycznej, gdy 
chodziło o godziny powrotu z gór
skiej wycieczki: ani noc, ani burza 
nie mogły go wtedy powstrzymać 
Czynił to dla matki, aby jej nazrzę- 
dzić chwil niepokoju i wyczeki-

I oto ten Karłowicz, wyszedłszy 
wczoraj do Czarnego Stawu, 
o świcie nie wrócił. — dzi 
godz. 1! nie wrócił

Nie wątpiłem, że zeszedł jak’.! 
wypadek. law.ną. lawina -- dźwię. 
ezalo mi w uchu; daj Boże, żeby 
iakaś mola przygoda.

Uspokoiłem jak mogłem panią 
Karłowiczowa, wszakże oświadczy
łem, że naraz wyruszę Postałem po 
Staszka Gąsienicę Byrcyne, do któ 
rego umiejętność jazdy na nartach 
najwięcej miałem zaufania, — żeby 
natychmiast z workiem turystycz
nym, nartami i łopatą (drugą łopatę 
miałem wziąć ze schroniska T. T. 
na Hali Gąsienicowej), stawił się 
u mnie; sam zaś poszedłem do 
domu przygotować się do drogi. 
O godz. 12.30 jechaliśmy już ze 
Staszkiem sankami do Kuźnic. Po 
drodze wstąpiłem jeszcze do pani 
Karłowiczowej — głównie dlatego, 
ażeby sama widziała, że pomoc dla 
jej syna już poszła.

Przewidywałem, że tragedie pod 
Małym Kościelcem się rozegrała: 
w drodze do Kuźnic przypuszczenia 
swe wypowiedziałem Staszkowi. W 
Kuźnicach wstąpiłem do leśniczów
ki i tam od leśniczego Marcina do
wiedziałem Się, że w przededniu 
koło godz. 6.30 rano Karłowicz koło 

y! leśniczówki przechodził, że tegoż 
dnia troje jeszcze turystów na 
karpiach podążyło na Boczań, ale 
niebawem wrócili, — Karłowicza 
z powrotem nie było. Na nartach 
więc ruszyliśmy śladem. Coraz wy
raźniej znać było na śniegu pomię
dzy odciskami karpli ślady nart. 
Na Boczaniu śnieg w jednym miej
scu pokruszony nartami: pierwsze 
zdjęcie fotograficzne. Na Skupnio- 
wym Upłazie ślady karpli urwały 
się, dalej biegły samotnie dwie 
nitki, wyżłobione nartami.

Czemu tym trojgu zabrakło siły 
brnąć w młodym śniegu. Tyle razy 
Widziałem w bardzo nawet głębo
kim śniegu ślady stóp wiodące do 
Hali Gąsienicowej, e nawet do 
Czarnego Stawu. Czemu tych troje

na samym wstępie cofnęło się! 
Byliby jeszcze wczoraj wieść do 
Zakopanego przynieśli! Znać są
dzone mu już było zginąć sajnotnie.

Był właśnie czas, gdy po długim 
zachmurzeniu po , raz pierwszy 
wyjrzały góry na słońce, — prze
pyszne, białe, w śnieżnych grono
stajach królewskiej swej szaty, 
uginały się, rzekłbyś, pod ciężarem 
śniegu. Lute mrozy zazdrośnie 
strzegły całości szaty. Na każdym 
zboczu, pod każdą' granią wisiały 
niespadłe jeszcze' lawiny. Rozumiał 
to Karłowicz i już na Skupniowytn 
Upłazie szukał drogi bezpiecznej. 
Niedaleko od miejsca, gdzie Upłaz 
opiera się o Kopę Królową, ślady 
na grań wybiegają i ciągną się wą
ziutką granią do samej Kopy. Na 
Heli Królowej ślady na wpół śnie
giem zasypane, ledwo dostrzegalne 
w las młody skręcają . .. zrozumia
łem dlaczego widać liczył się 
z możliwością lawiny na zboczu pod 
Zakosem, tam, gdzie letnia ścieżka 
idzie. Ogromnym półkolem objechał 
Karłowicz to zbocze. Śnieg tu nie

słychanie głęboki i istotnie, gdyby 
nie kosówki i smreczki każdej 
chwili mógł ruszyć lawiną. Dnie 
tego śnieg w górach prószył, lekka 
kurniawa zasłaniała wszystko we
lonem. Pokazały się już szałasy. 
Wzrokiem sięgam jak mogę naj
dalej. Tam, daleko, pod turniami 
Małego Kościelca ta rysa ciemna 
na śniegu? Na dole, na dole śnieg 
pokruszony ... Tani, tam! Prze
czucie złe dźgnęło mnie w serce. 
Tam spadła lawina — nie wątpię. 
Ale czyż to jedną lawinę widzi się 
na wycieczce?

Zjeżdżamy ze Staszkiem co prę
dzej ku szałasom Gąsienicowym. 
Śnieg młody tamuje bieg nart na
szych; wchodzimy do schroniska — 
płaszcz Karłowicza wisi na ścianie, 
na stole rozłożona kuchenka po
łowa.*)  Był tu i krótko popasał. Za 
śladami nart dalej dążymy w górę 
ku Kościelcowi, wziąwszy ze sobą 
drugą łopatę. Droga i tu z wielką 
rozwagą, wybrana: kierując się w 
górę ominąć chciał widocznie stro
me zbocze w pobliżu rozłożystego 
drzewa z tabliczką T. T. na jednej 
ścieżce, ne którym to zboczu jednej 
zimy strąciłem nartami lawinę ze 
20 m szeroką. Na grani odsłania się 
widok straszny: ślady nart, idące 
po zboczu, gubią się w brózdach 
i pokruszonych bryłach śniegu już 
spadłej ogromnej lawiny ...

Z drugiego końca już nie wycho
dzą! Naga i bezduszna prawda: to 
jego mogiła!

Każę Staszkowi pozostać na miej
scu, bo śnieg wszędzie niepewny, 
i ze stromego zbocza zjeżdżam ne 
lawinę. Śnieg twardy, zbity i świe
żo dzisiejszym śniegiem przysypa
ny, kopiec olbrzymi, szeroki — 
grób śnieżny!

Co robić? Gdzie szukać? Wieczór 
się zbliża.

Zaczęliśmy kijami sondować la
winę, czy nie natrafimy na ciało, 
na przedmiot jaki — nartę lub kij 
narciarski; schodziliśmy całą lawi
nę, w różnych miejscach szukali. 
Napróżno.

Już 30 godzin minęło od chwili 
katastrofy. Znając ś. p. Karłowicza 
i jego na wycieczkach zwyczaje, 
wyliczyłem, że przez to miejsce 
przechodził koło godz. 11 przed po
łudniem, nadzieja słaba uratowania 
jeszcze się, jeszcze kołacze, może 
tak słaba, jak to serce konające być

Zmrok już kirem góry osłaniał, 
gdyśmy wrócili do schroniska Tow. 
Tatrz. na Hali Gąsienicowej. Po
słałem Staszka do Zakopanego z 
kartką tej treści:

„Karłowicz zginął zasypany la
winą pod północną turnią Małego 
Kościelca. W lawinie szukaliśmy 
go napróżno. Czekam na Hali Gą
sienicowej na ludzi z łopatami."

Staszkowi poleciłem 12 ludzi 
sprowadzić. Sam pozostałem w 
schronisku na noc bezsenną i dłu-- 
gą. Nie mogłem wszakże w nim 
długo usiedzieć: nałożyłem narty, 
zapaliłem latarkę i na mogiłę wró-

Księżyc już, już miał się wy
nurzyć zza szczytu Żółtej Turni, 
posępne granaty stały w aureoli 
świetlnej kurniawy, którą wiatr na 
ich czołach podnosił, gdy przybyłem 
na miejsce.

Słucham .. . może dźwięk jaki 
doleci? — może ktoś z głębi pocznie 
kołatać? Na śniegu się kładłem, 
przykładałem ucho do śniegu, na
słuchiwałem, chodziłem po tej nie
szczęsnej mogile, szukałem w niej 
kijem od nart; gdy czułem dotknij 
ciem) coś w śniegu obcego, kopałem 
przyniesioną łopatą ... Nic! Głucho 
i pusto.

Straszliwe jak śmierć sama mil- , wyżej, przez*  kilka dni poprzednich

Jedna z najcudowniejszych jąkie 
widziałem i najsmutniejszych za
razem mroźnych nocy tatrzańskich 
iskrzyła śię jeszcze ostatnimi bry
lantami gwiazd na niebie i ziemi, 
wokół góry w oślepiającym blasku 
księżyca stały, gdy znurzony i zzię 
bły do schroniska wróciłem.

Rankiem przyszli ludzie, w ich 
liczbie starzy przewodnicy: Klimek. 
Bachleda i «Iakób Wówrytko i za
częliśmy szukać planowo. Poleciłem 
ludziom kopać studnie w lawinie 
do samego gruntu, a tak blisko je-, 
dna od drugiej, aby przestrzeń 
mied7v studniami można było do
kładnie zbadać narciarskimi kijami. 
W każdej studni jeden, albo dwóch 
ludzi.

śfiięgi w górach padały, poczem na
stąpiły mrozy. Śnieg w takim nie
ma! etanie jak bezpośrednio po spa
dnięciu pokrywał wszystkie zbocza 
i turnie, nie było odwilży, pie mógł 
też on ani z warstwą starego śnie
gu dokładnie się spoić. Pod samy
mi wszakże turniami u wylotu żle
bu spoistość jego była większa, na 
dole,bardzo słaba.

Z mistrzostw Polski juniorów
liłod^iei na starcie !

Sb;

Krzeptowska
benbeck. ZakopaneGENEWA (tel.). Odbyły się tu mię 

dzynarodowe mistrzostwa Szwaj-

pkt. przed swym 
Włochem Fassi. 

ciężyła An-

Andrzej Wawrytko —/ znoj/cięaca 
konkursu skoków otwartych dla 

najmłodszych na mistrzostwach 
Polski juniorów 

Fot. Węglowski

Z CAŁEGO 
ŚWIATA

WIEDEŃ (tel.). Szwajcarska dr 
ych gość 
grała spoi 
wygrywając

HC Milan

zwycięstwem gospodarz
PARY2 (tel.). 11 państw hędz 

nicz.ylo w mistrzostwac 
w jeździe figurowej na 
paryskim „Palais de Spo 
jak wiadomo odbędą się 
Dania.egFrancja, 'wiochy. Węgry, 
Polska. Austria. Szwajcaria, USA 
i Wielka Brytania.

Ogółem zgłoszonych zostało ta 
mężczyzn, 21 kobiet i ta par.

ZURYCH (tel.). Pierwsze spotkanie 
hokejowe pomiędzy USA a Szwaj
carią zakończyło się zwycięstwem 
hokeistów amerykańskich 1:4 (2:1, 
i:«. 1:3).

Czubematówna
. Scihabenbeck, Zakapar

Kopaliśmv dzień cały. Dwudziesio- 
kilkustóńninwy mróz utrudniał ro
botę: ręce i nogi marzłv. Styliśkó 
fopat no krótkiej pracy pokrywały 
się grubą warstwa lodu, który trze
ba było ustawicznie obtłukiwać. 
Rękawice do strlisk przyleciały się. 

myślftego wyniku. Nie wątp liśmy. 
że w grobie śnieżnym musiało za
mrzeć już żvcie. Chodziło o od
szukanie ciała. O zmroku wróci
liśmy do schroniska — ludzie mu- 
sieli odpocząć i ogrzać się. Wie
czorem Przybyli jeszcze na nartach 
pip. St. Barabasz i L. Loria.

Nazajutrz w zwiększonym zastę
pie wzięliśmy się do pracy, kopa
liśmy teraz w mniejszym, pół
nocnym kopcu głównym, tak był 
stłoczony i zbity w gęstą masę, że 
drewniane łopaty •Zupełnie go nie 
brałv. tylko łopaty żelazne j rydle 
mogły łuoać bryły podobne do brył 
gliny. Wychodząc • ze studni robi
liśmy w ścianie stopaie i po nich 
wyłazili na powierzchnię.

Tam, gdzie kończą się dubrawi- 
ska Małego Kościelca, jest ścianka 
skalna — turniczka, widzialne ze 
ścieżki —.potem żleb, a dalej znów 
ścianki turni M. Kościelca. Jedna 
z nich Wielka, o wyglądzie prze
wieszonej płyty. Pod tą płytą był 
środek lawiny. Lawina wszakże 
wypadła ze żlebu pomiędzy tą pły
tą a ścianką wysuniętą na półnoe 
i zaraź na grzędzie (ledwo dostrze
galne.!) u wylotu żlebu, rozbiła się 
na dwa strumienie: jeden — po
łudniowy utworzył kopiec główny 
lawiny, drugi — północny — kopiec 
mniejszy. W tym mniejszym, ó dłu 
gości '3 m od' ostatniej krawędzi 
lawiny, znaleziono ciało.

yTataróiona
Fot. Schabenbeck. Zakopane

Frapmeraty ze slalomu na narcł orskich mistrzostwach juniorów 
w -Zakopanem Fot Schabenbeck

O godz. 11.20 z jednej studni roz- I 
legł s:e głos nracujacego w niej ' 
przewodnika. Jena Pęksy: ,.Jeśf 1 
pen!" Skoczyliśmy w tym kierun
ku wszyscy. W gęstej masie śniegu 1 
widniała krawędź narty.

Zachrzęściałv łonetv. warstwę , 
niegu w oczach malała — ukazały • 
ię kute gwoździami turystyczne 
rzewiki i cała postać, leżąca na 

nartach twarzą ku ziemi z rękoma 
naprzód wyciągniętymi ... Nad 
głową na kilka centymetrów od- 
tajana próżnia. Ciało już sztywne.

Oczekiwaliśmy wszyscy tego smut
nego rozwiązania zagadki, a jednak 
prawda straszną była w swej bez
względności.

Wyjęto ciało z grobu. Na plecach 
worek turystyczny, czapki ńa glo

nie było,' widocznie śnieg falą 
spływając ponad nim, czapkę 
zabrał. Tak saimo i czekam, któ 

gdzieś został w lawinie. Nos był 
trochę spłaszczony, poza tym ani 
na ciele,’ eni w odzieży żadnych 
uszkodzeń: śnieg widocznie zaskle
pił go odrazu miękko lecz szczel
nie, jak w formę gipsową. W tej 
formie śnieżnej, nie wykonawszy 
najmniejszego ruchu umarł. Nad 
ciałem było na l'/t m śniegu.

Z własnych nart nieboszczyka 
zrobiono prowizoryczne sanki Uwią- 
zawsize do nich poprzednio dwa ka 
wałki drzewa, w płachtę owinięto 
ciało i złożono na nartach. Ciąjo do 
nart przywiązano. Długą linę ujęli 
górale i ruszyliśmy ku Hali Gąsie
nicowej.

Ku Karczmisku szreń była tak 
tiwarda, że musiano rąbać stopaje. 
Na Upłazie górale szli niżej, myśmy 
na nertach jechali nad niini, trzy
mając ciało na lipach, by ńa dół 
nie obsunęło się.

Posępny korowód do Kuźnic przy
był o godz 4 po południu. Wszystko 
było przygotowane do zastosowa
nia zabiegów, mających na celu 
przywrócenia życia. — Daremnie! 
Duch nie powrócił do ciała, życie 
młode zgasło.

Lawina, która pogrzebała ś. p. 
Mieczysława Karłowicza była lawi
ną warstwicową z młodego śnie
gu. Nie była ona deską śniegową 
w ścisłym tego słowa znaczeniu, 
gdyż brakło jej spoistości, charak
teryzującej . deskę: wszakże ze 
względu na sposób jej oderwania 
się można ją odnieść do tej kate
gorii. Wypadek zaszedł na wscho
dnim zboczu Małego Kościelca, w 
miejscu zasłoniętym od wiatrów 
zachodnich, śnieg tam podczas pa
dania nie został w gęstą masę przez 
wiatr stłoczony, lecz leżał dość 
miękko, do 40 cm głęboką warstwą, 
tylko w żlebie i wśród kosówek , 
było go więcej. Jak zaznaczyłem

Wypadek ten,. przekonany jestem 
— midł. przebieg następujący: Kar
łowicz idąc w górę dubrowiskami, 
w pobliżu turni M. Kościelce zna
lazł Się Zia wysoko, mniej więcej 
w połowie wysokości całego zbo
cza, licząc Od pódnóża skał. Nale
żało mu albo, pomiędzy kosówkami 
stromo zjechać ne dół, albo podać 
się pęd same turniczki. Coś go jed 
nąk’ złudziło zapewne skąpo rosną
ce kosówki na wypukłości gruntu 
pod samym- żlebem. Kosówki te, 
stary śnieg dobrze trzymają, ale dla 
młodego ich wierzchnie gałązki nie 
są żadnym oporem.,Kosówki go oma 
miły i tuszył-poziómo, zanierzając 
przetrawersować pole na wysoko
ści. na której się znalazł. Prawdo
podobnie był na wprost żlebu, gdy 
nagle z błyskawiczną szybkością 
całe zbocze ruszyło. Musiało się ta 
dziać w ten sposób, że najpierw 
drgnęły pod nartami niższe części 
warstwy młodego śniegu, a zaraz, 
bezpośrednio jęły bryłami się łu
pać części powyżej się znajdujące. 
Wszystko to połowę drogi jechało 
w postaci 4sśek, dopiero potem w 
bryły się pokruszyło, częściowo 
nawet przechodząc w lawinę py-

Odruchowo mustał Karłowicz 
skierować się do ucieczki (miał fo
ki na nartach) i może nawet parę 
metrów samoistnie ujechał (dlate
go sądziłem, że mógł minąć ową 
wypukłość gruntu pod żlebem i za
cząłem .poszukiwania w kopcu po
łudniowym) wszakże strumień śnie 
gu zabrał go z powrotem; potknął 
się dopiero na kopcu, który usy
pały warstwy poniżej jego drogi 
się znajdujące, upadł, a tuż za’ nim 
wtłoczyły się fale brył (jeszcM 
dość miękkich) i śniegu płynnej, 
które przeszły przez niego, zabie
rając mu czapkę i czekam. Zaskle
piły go w jednym momencie. Utra
ta przytomności i śmierć masiały 
nader szybko nastąpić.

Czas od ruszenie lawiny do spad 
nięcią ostatniej , jej cząstki nie 
przewyższył zapewne 3 sekund. W 
czwartej zapanował już spokój.

Tyle wyczytałem z ostatnich śla
dów nart nieodżałowanego druha- 
tóternike., ..

Nióch w spokoju spoczywa!

*
P. S. Ciekawy i zarazem rzadM 

fakt, symbolizujący niejako nie
śmiertelność ducha ludzkiego.

Na drugi dzień po'wydobyciu da 
ta z lawiny udałem się na miejsc# 
wypadku z -tow. p. K., wykopaliś
my tam studnię w śniegu do same
go gruntu i na kamieniu zrobiliś
my znak-farbą, mając na myśli 
wzniesienie w przyszłości kamienia 
pamiątkowego dokładnie w miej
scu katastrofy. Ściąłem wówczas 
gałąź z pobliskiego krzewu i wet
knąłem ją w śnieg na powierzchni, 
ażeby można było to miejsce ł?,t- 
wiej odnaleźć. Gdy w maju przy
byłem tam znowu z robotnikami 
w celu omówienia robót około ka
mienia pamiątkowego; znalazłem 
tą samą gałąź leżącą na ziemi, a 
na niej — Wyrosłe z niej zielone 
świeże pędy ...

Non omnis moriar — głosi sa 
kamieniu napis.

•) Schroniska zimą nie byty wów
czas zagwarantowane. Turyści otrzy- 

1 mywali da nich klucze w PTT w Ze-
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Kapitan P3F.IM Fr. Bujak ustalił skład

Obóz w Szczyrku przed „Pucharem Tatr"
Aajbllisze

imprezy

SKomitet dla Spraw Kultury 
Fizycznej i Sportu przy Radzie 
Ministrów ZSRR ogłosił zesta
wienie 30 najlepszych piłkarzy 
radzieckich za rok 1948. W zesta
wieniu m. in. widnieją nażwiska: 
bramkarzy — Nikorowowa 
(CDKA) i Chomica (Dynamo Mo
skwa), obrońców — Koczetkowa 
(CDKA), Holowa (Spartak) i Go- 
mesa (Torpedo), pomocników 
Blinkowa (Dyna- 
no), Sołowjewa 
(CDKA) i f 
niseja (Spc 
napastników 
Robrowa, Demina, 
Nikołajewa (wszy
scy CDKA), Mar- 
jutina (Zenit Le
ningrad), Obotowa 
(Lokomotywa Moskwa) i szeregu 
innych. Największą ilością gra
czy wśród wyróżnionych szczyci 
się mistrz ZSRR i zwycięzca pu
charu, CDKA, na drugim miejscu 
pod tym względem jest Dynamo 
Moskwa.

•Sezon piłkarski w Czechosło
wacji zostanie otwarty już 13 lu
tego. Oczywiście na razie tylko 
meczami towarzyskimi.
• Międzynarodowa federacja 

jeździecka zatwierdziła nowy re
kord światowy skoku w dal ko
nia „Balcano" z mjr. Noąuerasem 
Marąuzem — 8 m. Poprzedni re
kord wynosił 7,70 m. Warto zwró
cić uwagę, że temu końskiemu 
rekordowi w dal brakuje jeszcze 
13 cm do rekordu światowego 
człowieka, który należy do Jesse 
Owensa.
• Liga węgierska wznowi roz

grywki z dniem 20 lutego.
• Węgierski związek piłkarski 

powoła pięciu najwybitniejszych 
trenerów do opieki i treningu na
rodowej drużyny footbalowej. Oto 
ich nazwiska: Szaba, Bukouik, 
Sos, Orcznalfi i Kiraly. Piątce 
trenerów przewodniczy kapitan 
sportowy G. Sebes. Wszystkie de
cyzje w sprawach wyszkolenio
wych i taktycznych podejmowane 
są kolektywnie.
• Argentyńczycy zakontrakto

wali na nadchodzący sezon pił
karski 10 angielskich sędziów.
• Prasa zagraniczna podaje, że 

skocznia narciarska na Krokwi 
w Zakopanem została ponownie 
zatwierdzona przez Międzynaro
dową Federację Narciarską FIS, 
jako skocznia do zawodów mię
dzynarodowych.
• Kilkaset książek jako nagro

dy rozdano młodzieży po narciar
skich mistrzostwach Polski ju
niorów, spełniając ta jednym za
machem choć cząstkę wielkiej 
akcji upowszechnienia kultury.

Nie należy zapo
minać, że więk
szość tych książek 
poszła pod strze
chy biednej lud
ności góralskiej. 
Szkoda tylko, że 
ich dobór sporzą
dzony przez per
sonel księgarski 
„Czytelnika" nie 
zawsze był szczę
śliwy. Za dużo w 

nim było dzieł poważnych, jak 
na młode, nierzadko zaledwie 12- 
letnie głowy chłopięce. Trudno 
przypuszczać, by np. ze znakomi
tego skąd inąd dzieła Feldmana 
pt. „Bismarck a Polska", mógł 
się wiele dowiedzieć 12-letni oby
watel, którego natomiast napew- 
no pasjonowaliby sienkiewiczow
scy „Krzyżacy". •
• Emil Zatopek został zapro

szony na doroczny bieg na prze
łaj znanego paryskiego pisma 
l‘,,Humanitź". Zatopek przyjął za
proszenie.
• Skład sowieckich łyżwiarek, 

które odleciały na mistrzostwa 
świata w jeździe szybkiej do 
Kongsbergu w Norwegii przedsta-

wia się następująco: Maria Isako- 
wa, R. Żukowa, M. Wołodina, Zo
fia Cholszenik, M. Antonowa, Ma
ria Anikanowa i L. Silichowa.
• Bratysławskie organizacje 

piłkarskie zaprosiły do siebie pił
karzy Dynamo z Moskwy-

• Czasopismo amerykańskie 
„The Ring" ogłosiło, ' najlep
szym pięściarzem 
w roku 1948 był 
Ike W illiam s 
mistrz świata w 
wadze lekkiej. 
Na tytuł najlep
szego zasłużył 
Wiłłiams nie tyl
ko dzięki licz- 
rym zwycięstwom, wspaniałej 
technice, ale też dzięki najbar
dziej sportowemu zachowaniu się 
w ringu i w życiu prywatnym.
• W biegu na przełaj w Pary

żu zwyciężył Pujazon, pokrywając 
dystans około 10 km w doskona
łym czasie 30,43,4 min. i zwycię
żając równocześnie wicemistrza 
olimpijskiego na 10 km, Mimouna 
O‘Kacha.
• Oficjalny mecz międzypań

stwowy w hokeju na lodzie Cze
chosłowacja — Szwecja został za
kontraktowany na 13 marca. Ma 
go poprowadzić Polak Michalik z 
Krakowa.
• Znany niegdyś skoczek nor

weski, konkurent Stanisława Ma
rusarza Hilmar Myhra, został 
przez norweski związek narciar
ski odstąpiony jako trener do sko
ków szwedzkiemu związkowi 
ciarskiemu.

SZCZYRK (teł. wł.). Kapitan 
Polskiego Związku Narciarskiego. 
Fr. Bujak, powołał na obóz tre. 
ningowy, który odbędzie się w 
Szczyrku przed „Pucharem Tatr", 
następujących zawodników. Sta
nisława i Józefa Marusarza. Józe
fa Daniela Krzeptowskiego, Jana 
Kulę, Pawlicę, Radkiewicza, Bach
ledę. Schindlera, Płonkę, Wawryt- 
kę. Dziedzica, Kwapienia, Bu
kowskiego, Fronka, Skupienia, 
Sitarza, Gąsienicę.Józkowego. Wie 
czcrka, Świerka, Holeksę, Dąbrów 
skiego. Stanca, Zwijacza, Węgrzyn 
kiewicza, Popiełuoha. Naornia- 
kowskiego, Szeligę, Karpiela i 
Kaczmarczyka.

Z zawodniczek: Kodelską, Annę 
Bujakównę. Kowalską, Wawryt- 
kównę •! Naorniakowsltą.

Kpt. PZN przy ustalaniu składu 
kierował się wynikami poszcze
gólnych zawodników, które osiąg
nięte zostały na mistrzostwach 
Polski w Szczyrku.

Fiński Związek Narciarski nade
słał również imienną listę zawod
ników swojejo kraju, obejmującą 
7 narciarzy (w tym 2 kobiety). Do 
biegów płaskich Finowie wystawie 
ją 3 zawodników: Saloenen, Pum- 
perol i Suomalainen. W kombinacji

norweskiej startować będzie Viole 
oraz w skokach otwartych Matilla. 
W konkurencjach kobiecych wezmą 
udział Kroiu i Saloranta.

Ekspedycji towarzyszyć będą: kie 
równik — Kaivola, trener — Kos- 
kinen oraz 1 dziennikarz.

W STOLICY: finały o mistrzostwo 
Polski w piłce siatkowej panów, 
zawody pięściarskie o wejście do 
Ligi bokserskiej Gwardia — 
Gwardia Rzeszów.

W KRAKOWIE: zawody o wejście 
do Ligi bokserskiej Cracouia — 
Radomiak.

Piast czy Siła będzie czwartym finalistą 
mistrzostw hokejowych Polski?

W ŁODZI: mecze Ligi koszykowej 
YMCA — AZS Warszawo i TUR 

— AZS.

Węgrzy i Finowie 
na „Pucharze Tatr" 
Warszawa. Komitet organizacyjny 

międzynarodowych zawodów nar- 
ćiarskich o „Puchar Tatr" otrzy
mał imienne zgołszenie narciarzy 
węgierskich. Ekipa węgierska skla 
dać się będzie z 35 narciarzy, w 
tym 10 kobiet. Lista zawiera na
zwiska najlepszych narciarzy wę
gierskich.

M. in. Węgrzy przysyłają mistrzo 
wską sztafetę 4x10 km — Wolsped 
(Budapeszt), biegaczy - specjalistów 
na 18 km Betaka i Harangvolgy'a, 
mistrza Węgier w biegu ne 50 km 
— Masany'ego oraz najlepszego 
skoczka — Henrika.

Mimo niekorzystnych warun
ków atmosferycznych mistrzostwa 
Polski w hokeju na lodzie dobie
gają powoli końca. Obecnie do 
ukończenia rozgrywek półfinało
wych pozostały tylko dwa mecze 
rewanżowe: ŁKS — Cracoyia w 
rewanżowe: KS — Cracoyia w 
Łodzi i Siła — Piast Cieszyn w Gi- 
szowcu. Oba spotkania rozegrane 
zostaną w czwartek 10 bm.

Dotychczas znamy dwóch fina
listów — warszawską Legię i KTH 
Krynica. Do nich powinna dojść 
Cracoyia, gdyż trudno sobie wyo
brazić porażkę jej z ŁKS w wyż
szym stosunku niż 0:4. Trudniej 
odgadnąć jest czwartego finalistę, 
którym będzie Siła albo Piast. — 
Należy jednak w meczu rewanżo- 

liczyć się ze zwycięstwem

Piast Cieszyn — 
Siła Giszowiec 2 2 

10:0, 3:1, 0:1)
CIESZYN (tel.) Pierwsze spot

kanie o zakwalifikowane się do pu
li finałowej pomiędzy czołowymi 
zespołami Śląska Piastem z Cieszy- 

Siłą Giszowiec zakończyło się

Nouuy rekord Polski

Huta Pokój mistrzem Śląska w zapasach
BYTOM. W niedzielę 6 bm. odbyły 

się w Bytomiu mistrzostwa Śląska w 
podnoszeniu ciężarów 1 zapasach (grec 
ko-rzymskie), które przyniosły nastę
pujące wyniki:

DŹWIGANIE CIĘŻARÓW (trójbój 
marczyk (Zabrze) 240 kg; 2. Hęltosz

Wynikiem 240 kg Kaczmarczyk usti- 
nowil nowy rekord Polski, poprawia
jąc swój poprzedni wynik o 22.5 kg.

Waga piórkowa: 1. Skowronek (Ru
da Sl.) 840 kg; 2. Junkert (Zabrze) 235; 
3. Kramaczyk (Ruda Sl.) 230.

Waga lekka: 1. Ścigała (Brzeziny Sl.) 
260 kg; 2. Slawik (Ruda Sl.) 250; 3.
Uliczka (Chorzów) 240. a

Waga średnia: 1 Szkforz (Baildon 
Katowice) 270 kg; 2. Witek (Ruda Sl.) 
260: 3. Lipiński (Zabrze) 245.

Waga półciężka: 1. Augustyn (Sie
mianowice) 280 kg; 2. Sztylet (Ruda 
SI.) 260 ; 3. Bugla (Racibórz) 245.

Waga ciężka: 1. Termin (Baildon) 
280 kg; 2. Lepszy (Rytom) 265; 3. Sta-

ZAPASY (walki grecko-rzymskie): 
musza: 1. Kniot — Huta Pokój (Nowy 
Bytom); 2. Czamberg (Imielin): 3. 
Styczyniowskj (Imielin).

Kogucia: 1. Tobola (Siła Mysłowice); 
’. Szyja (Slla).

Piórkowa: 1. Miszko (Huta Pokój); 
8. Jasiński (Siła); 3. Sitko (Siła).

I.ekka: 1. Kusz (Huta pokój); 2. To
man (Huta Pokój); 3. Gleszel (Huta Po 
kój).

Pólśrednla: 1. Szkłorz (Baildon); 2. 
Krawiec (Huta Pokój); 3. Kubacki 
(Górnik Zabrze),

Średnia: 1. Nawrat (Siła); 2. Kuli- 
gowski (Huta pokój); 3. NieszpOrek 
(Łagiewniki).

Półciężka:’ 1. Drgasz (Siła); 2. Bugla 
(Racibórz); 3. Melcharek (Imielin).

Ciężka: 1. Banisz (Górnik Zabrze);
(Huta Pokój). .

Punktacja klubowa zapasów: 1. Hu
ta pokój — 17 pkt.; 2. Siła Mysłowi
ce 13 pkt.; 3—4. Górnik (Zabrze), Bail
don (Katowice), Imielin I Racibórz — 
po 3 punkty.

Pogoń Katowice przegrywa z Unią 3:6

Mistrzostwa ping-pongowe Śląska

po wyrównanej grze nieoczekiwa
nie wynikiem remisowym. Oba ze 
społy do powyższego spotkania wy
stąpiły w osłabionych składach, 
Piast bez Wani i Rajla, Siła bez 
Twardzika.

Mecz ten stał na wysokim pozio
mie i należał do bardzo ciekawych 
gdyż akcje przeprowadzone przez 
obie drużyny były nieraz bardzo 
groźne i nosiły w sobie zarodek 
bramki. Piast przy stałym dopingu 
miejscowej publiczności posiadał 
przez dwie tercje lekką przewagę, 
goszcząc na polu Siły, goście nato
miast ograniczali się jedynie do 
niebezpiecznych wypadów. W trze
ciej tercji przy stanie 2:1 gra przy 
breał na ostrości. Siła pragnęła wy 
równać, Piast starał się utrzymać

W POZNANIU: międzyokręgowe
zawody bokserskie Poznań — 
Szczecin.

W KATOWICACH: zawady Ligi ko 
szykowej Zgoda — AZS Kraków.

W BYTOMIU: meez bokserski Po
lonia Butom - Wisła Kraków.

W SZTOKHOLMIE: mistrzostwa
świata w hokeju na lodzie.

W PARYŻU: mistrzostwa świat# 
w jeździe figurowej pań i pa-

Bramki dla Piasta strzelili: Goj- 
ny i Hanzlik, dla Siły obie Gansi- 
nlec. Publiczności ok. 3.000 osób.

Spotkania 
towarzyskie 

WISŁA — ŁKS 1:1 (0:0:, 1:1, 0:0)
KRAKÓW, (tel.) Rozegrane w 

Krakowie towarzyskie spotkanie 
hokejowe zakończyło się wynikiem 
nierozstrzygniętym 1:1 (0:0, 1:1,
0:0). Bramkę dla Wisły zdobył 
Piekarz, dla ŁKS Kocaewski. Sę
dziował Bielecki.

Rewia 
łyżwiarzy 
iląskich

Niedzielna rewia na lodzie, urządzo
na przez Sekcję Łyżwiarską ZKSM 
Baildon osiągnęła swój eel. Urządza
nie podobnych imprez Jest najlepsza 
propagandą sportu łyżwiarskiego.

Piękne ewolucje na łyżwach, wykn. 
nane przez, czołowych łyżwiarzy Ślą
ska nagrodzone były przez licznie ze
braną publiczność (ok. 4OT0 osób) hucz 
nvmi oklaskami. Bardbo efektownie 
wypad! walc wiedeński 7 par oraz tro 
jak. odtańczony przez cztery pary w 
oryginalnych strojach śląskich. Duże 
brawa zebrała Ziajówna z dwoma ko
mikami za „zaloty na lodzie”. Rów
nież pudobal eię taniec „diabla z di»- 

każ jazdv parami. Tak mistrzowska 
para polski Ziajówną — Wrocławski 
Jak i para l.yszczynówna — Osadnik 
wykonali ciężki program dobrze cprz 
-owany i efektowny. U obydwóch par 

-vć można coraz lepsze zgranie

1 lutego br. rewia -odbyta się w Sił
ilanowicach w zmienionym prcgra-

i

Zimowe wyścigi 
motocyklowe

ZAKOPANE. Pierwsze po woj
nie zimowe wyścigi motocyklowe, 
zorganizowane przez Tatrzański 
Klub Motocyklowy, przyniosły wy
niki:

Kategoria do 250 com 
żeń): 1) Kotoński (TKM)
8:06 min. W tej samej kategorii 
na 10 okrążeń zwyciężył Worosz- 
kiewicz z Cracoyii Kat. do 350 
oom (na 10 okrążeń) Wadowski 
(TKM Zakopane) Kat. ponad 350 
ccm (na 15 okrążeń): 1) Bębenek 
(Garbarnia Kraków).

Atrakcją zawodów był wyścig 
narciarzy za prowadzeniem moto
rów. W konkurencji juniorów zwy
ciężył Kozik, za motocyklistą Wa
dowskim, w konkurencji seniorów 
Okrąglak za Bębenkiem.

KATOWICE. W mistrzostwach ping 
pongowych Śląska 
spotkania ostatniej 
następujące:

Pogoń Katowice -
3:6. Punkty dla Unii zdobyli: Majew 
ski 3. Cuglewskl 8 i Kurdziel, dla F»- 

tuc 2, Krauze 1.
i Chorzów — Kopalnia 20 Ka- 

8:1. Punkty dla Ruchu: Otrem- 
ozok po 3; Plut- 

6J.

— Płomień

ZHKSM Szopienice — Czyn Katowi- 
Punkty dla ZHKSM: Gawant-

inkty dla Piasta: Szymik 3. 
I Chmiel.

Naprzód lano 
Pogoń Ib Katowice 
Siemianowiczanka 
Płomień Katowic 
GZKKS Mysłowic 
ZHKSM Szopl

ŁKS — GWARDIA (TORUŃ) 8:8
TORUŃ, W Toruniu odbył się to 

warzyski mecz bokserski ŁKS — 
Gwardie (Toruń), zakończony wy
nikiem remisowy

KATOWICE.
S‘ciJm!

Pogoń Siemianowiczanka lb
5:4. Punkty dla Pogoni zdobyli: '.an
gor I Swoboda po 8, Machowiak. dla 
Siemianowlczanki Wróbel 1 Woźnica

Kopernik Katowice — Lechia Ib 
Mysłowice 4:5. Punkty dla Lechii: Pę
kala 3 i Lip 8, dla Kopernika Wllkow- 
ski 8, Ludwik | Cleszewski,

GZKKS Mysłowice — Naprzód Ja- 
nów 8:7. Punkty dla Naprzodu: Klim
czok 3, Jelonek 1 Filipek po S, dla 
GZKKS Chrobok 2.

• W Krakowie gościli ping-pongi- 
ścl Ruchu chorzowskiego, którzy ro- 

dwa spotkania, rozstrzygając 
swoją korzyść: z Wawelem 5:4,

LECHIA MYSŁOWICE — 
BAILDON KATOWICE 8:8

MYSŁOWICE, (m) Wykorzystu
jąc przerwę w rozgrywkach kl. A, 
myslowioka LecW: a rozegrała towa 
rzysłkie spotkanie z Baildonem u- 
■zySkując wynik 8:8.

Wyniki: Zadora (L) zremisował 
a Grajcarkiem; Koch (L) wygrał » 
Suszką; Bydkler II (L) przegrał z 
Chmielem; Brzeziński (I.) pokonał 
Borowczyka; B-rSkier I (L) znokau
tował N-iecteieJę; W.atjs (B) wygrał 
z Susaką przez k.o.; Kozieł (L) zre
misował z Kapuściskiem; Drapała 
(B) wygrał .przee k.o. w III starciu 
z Wódką.

Sędziował w ringu Dziura.

POLONIA BYTOM — ODRA 
OPOLE 6:2 (2:0, 1:2, 3:0) 

i 2.-2 (1:1, 0:0, 1:1)
OPOLE. W pierwszym spotkaniu 

hokej, rozegranym w Opolu ziwycię 
żyła Polonia 6:2 (2:0, 1:2, 3:0).
Bramik-i dla Polonii zdobyli: Ma
sełko 4, Stępek i Szmidt; dla po
konanych Czech 2. Sędziował mgr 
Ferenc z Bytomie.

BYTOM. Rewanżowe spotkanie 
w Bytomiu zakończyło aię remiso
wo 2:2 (1:1, 0:0, 1:1). Obie bramki 
dla Pogoni zdobył Masełko, dila 
Odry Sztorc i Sknonkiewicz.' Sę
dziował mgr Ferenc z Bytomia.
WŁÓKNIARZ (1GIERZ) — AZS 
WARSZAWA 14:3 (7:0, 2:3, 5:0)-
ŁÓDŹ. — W Zgierzu bawił ze

spół hokejowy warszawskiego AZS 
który zmierzył się z miejscowym 
Włókniarzem, przegrywając 3:14 
(0:7, 3:2, 0:5). Bramki dla Włóknia
rza zdobyli: Szymański i Mrów
czyński po 4, Jędrzejczak 3, Dą
browski i Urbański oraz jedna sa
mobójcza, dla AZS: Krawczyk 2, i 
Caban. Widzów ok. 1.000 osób.

PORAŻKA 
POLONII (KARWINA)

Z klubów polskich na czeskim 
Śląsku jedynie ' Polonia karwińska 
posiada drużynę hokejową, która 
ostatnio przegrała z Sokół (Ft-ysztet) 
5:9. W meczu juniorów Polonia 
(Karwina) ąwyciężyła w meczu mi- 
strzowńktan SK Karwinę 9:0 (2:0, 
3:0. 4:0).

I Towarzyski mecz Czyn (Gdynia) 
- Gryf (Wejherowo) przyniósł zwycie 
stwo pięściarzom Czynu 9:7. Wyniki: 
Betcher (Cz.) pokonał Gniecha; Koń- 
czak (Cz.) zremisował z Białkiem: 
Samulewski (Cz.) zwyciężył Krefta: 
Stefaniak (Cz.) wygrał z Kleinem: 
Łukasz (Cz.) znokautował w I run
dzie Dasluka; Janulewicz (Cz.) prze- 
srał z Danyszem; Bzymek (Cz.) uległ 
Grzenkowiczowi; Lik (Cz.) przegrał »

• Bawiący w Szczecinie kapitan 
PZB Derda, który prowadził w rin
gu zawody Gedanta — Odra oświad
czył. że młody i dobrze zapowiadają
cy się zawodnik Odry Bargiel, .zosta
nie powołany na obóz, przed mistrzo.

4. w towarzyskim spotkaniu ping' 
pongowym SKS Rzeszów pokonał 
Resoyię 3:1, zdobywając punkty przez 
Kalwasa 3. Kędziora 3 i Ulma 2. Dla 
pokonanych punkt zdobył Śliwiński.IKAWOSTKI Z ZAGŁĘBIA 

SOSNOWIECCY MOTOCYKLIŚCI 
zeszeni w Motocyklowym Klubie Za 

głębia Dąbrowskiego wybrali nowy 
zarząd oraz ustalili kalendarz Imprez 
motocyklowych na rok 1949.

NAPASTNIK CZARNYCH (SOSNO
WIEC) KROI, po otrzymaniu zwolnię 
nia ze swego klubu zasili szeregi B 
kl. Jedności Myszków.

CZOŁOWY PIŁKARZ ZEWU OST
ROWY GÓRNE MUCHA nosi się z za 
miarem zmiany barw klubowych i 
prawdopodobnie po otrzymaniu zwoi- 

zasili szeregi sosnowieckiej
PRZYSZŁYCH MISTRZOST

WACH w rundzie zimowej RCKS Cze 
ladż po dokonaniu fuzji wystąpi w 
odmłodzonym skłJbzie.

W NAJBLIŻSZYM CZASIE NASTĄ 
PI fuzja dwóch czołowych drużyn za 
glebiowskiej kl. A na terenie Będzi
na’ Sarmacji i ZKSM. Nowopowstały 
klub będzie nosił nazwę Z, S. Metal 
Będzin, a zarazem będzie groźnym 
konkurentem czołowych zespołów Za

polftnalówBoBdraunenia nadesłane prjei hokeistów z obozu to Krynicy SKS Warszawa
mistrzostw Polski w siatkówce pań

Z Krakowa
Lista najlepszych ping-pongi- 
po zakończeniu I rundy rozgry- 
kl. A (drużynowo) przedstawia 

się następująco:
gier

24 
:«

. Kowal (Cracoyia) 

. Dobosz (Cracoyia) 
. Kossowski (Fablok) 
. Kościółek (Groble)

5. Słowiński (Tarnoyla)
6. Łubki (Prąduiczanka)
7. Grochot (Garbarnia) 
. Bezwiński (Groble) 
. Scalaj (Społem) 
. Zięba (Cracoyia)

iynowych kl. a' w 'pinc-pongus 
oouia — Garbarnia 9:6, Garbarń 
Tarnoyia • ■—

30

16

33

-------rn£» Fo‘,'’GarKKrata f—
7:2. Fablofc — Krakus 8:1, 
rka — T?movia 5:4;

naOPOLSZCZYZNIE
« Opolski OZPN zwrócił się pis- I 

w przyszłym roku do rozgrywek o pu | 
char Sp. Kałuży oraz podobne pismo 
wystosował do Krakowskiego OZPN 
jako fundatora powyższego pucharu. '

ń W najbliższym czasie projektowa < 
na jest Komasacja, górniczych klubów 1 
Bytomia I ligowego GZKS Szomhler- 1 
kl Rozbarku. Bytomia i Centrum w t 
Jeden GZKS Górnik Bytom. <

« Lewosltrzydlowy Renk z GZKS 
Szombierki wycofuje się z czynnego 
życia sportowego i prawdopodobnie 1 
obejmie treningi drużyny juniorów |

# Poważnego wzmocnienia doznała 1 
drużyna I ligi Szombierki. Nowopo- ; 
zyskanymi zawodnikami są reprezen
tacyjny bramkarz okręgu Jung z Con 
oordii Zabrze oraz środkowy pomoc- 1 
nik Banisz z Orla Brzeziny Sl.

gc W Łabędach w najbliższym cza- 1 
sie dokonana zostanie fuzja dwóch ' 
miejscowych klubów należących do 1 
Z7.M — Nlklownl i ZKSM.

# Również w Gliwicach zostanie ;lo '
kona na fuzja dwóch klubów, górni- 1 
czych Górnika g Orłem Sośnica. '

# Młodymi wybijającymi się zawo
dnikami są Stokłosa i Prukowaki z 1 
prudnickiej Pogoni, którzy zajęli sta ■ 
le miejsce w I drużynie. W ub. roku I 
byli powołani do, reprezentacji ikrę- 1 
gu juniorów w meczu K Zagłębiem, 
na którym wypadli pomyślnie.

# B ki. ZHKSM Łabędy posiada kil ; 
ku dobrych zawodników, między in. h

roku reprezentowali barwy opolskie- 
go OZPN.

ń Na Walnym Zebraniu Podokręgu 
Opolskiego uchwalono wniosek o stwł 
rżenie odrębnej A kl. Opolskiej skła
dającej się z 10 wagi. 8 klubów, któ
ry jednak został na Walnym Zebra
niu Okręgu w Zabrzu przez delega
tów podokręgu wycofany, ze wzglę
du na nową struktarę sportu polskie-

X Czołowi zawodnicy Concordłi Za
brze Koloczek i Suchy zasilili szaro- 0 
gi 1 ligowego zespołu GZKS Szom
bierki. Suchy wystąpi w nadchodzą
cym sezonie na pozycji lewego łączni
ka, a Krasówka przejdzie na prawe
go łącznika.

X Pewnego rodzaju rekord dokonał 
napastnik B kl. zespołu 7.KSM Łab»" 
dy, który w ub. roku uzyskał 132 
bramki, zawodnikiem tym Jest 19-let. 
ni Brom Paweł, zapowiadający sio 
na doskonałego środkowego naipaetni-

X Jarezyk prawy obrońca z Huty 
Gliwice został dożywotnio zdyskwali
fikowany za czynne znieważenie sę-

X Z dniem 15. U br. skończyła «ię 
kara nałożona swego czasu na czoło
wego skrzydłowego GZKS Szomhler- 
ki Fuksa, którego znów ujrzymy no 
pozycji skrzydłowego.

X Opolski OZPN ufundował puch*/  
przechodni im. płk. tachecia o który 
grałyby podokręgi Opola, Raai- 

I bórz, Prudnik i podokręg centralny.
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Konferencje
powiatowych instruktorów w.f.

Sprawa ujednostajnienia metod 
pracy na polu wych. fiiz. w szkol
nictwie podstawowym jest stalą 
troską Ministerstwa Oświaty. No
we programy dla szkół podstawo
wych wymagały ujednolicenia icii 
na terenie całej Polski czy to w 
dziale właściwych ćwiczeń gim
nastycznych, czy też w nowo wpro 
wadzonym dziale przysposobienia 
sportowego j gier ruchowych.

Realizacją nowego programu na 
terenie powiatów zajmują się, a 
raczej czuwają nad jego wykona
niem powiatowi instruktorzy w. f. 
Sieć tych .instruktorów, skomple
towana już w 80%, składa się 
z wytrawnych i doświadczonych 
nauczycieli i nauczycielek w. f. 
Została ona bardzo pieczołowicie 
dobierana, przy czym na dobór 
tych ludzi wpływ miało obok sa
mej fachowości wyrobienie orga
nizacyjne. Bo wiadomo: takie wy
robienie i usprawnienie młodzie
ży w powiecie, jaki instruktor 
powiatowy.

W ciągu najbliższych tygodni 
odbędą się cztery wielkie między- 
okręgowe konferencje instrukto
rów w. f. z udziałem naczelników 
wydziałów S. P., wizytatorów i 
wizytatorek w. f.:

1) w dniach 10, 11 j 12 lutego 
w TORUNIU dla okręgów szkol
nych: gdańskiego, olsztyńskiego, 
pomorskiego i szczecińskiego;

2) w dniach 17, 18 i 19 lutego 
w WARSZAWIE dla okręgów 
szkolnych: białostockiego, kra
kowskiego. łódzkiego i warszaw
skiego;

3) w dniach 24, 25 i 26 lutego 
we WROCŁAWIU dla okręgów 
szkolnych: poznańskiego, śląskie
go i wrocławskiego;

4) 3, 4 j 5 marca w RZESZO
WIE dla okręgów szkolnych: kie
leckiego, lubelskiego j rzeszow
skiego.

Omówieniem tych konferencji 
a przede wszystkim ciekawym 
problemem przysposobienia spor
towego w szkołach podstawowych 
zajmiemy się w jednym z nume
rów marcowych. (Z. O.).

Wizytatorzy 
turystyki 
obradują

W dniach od 4 do 19 lutego br. 
obradował w Krakowie zjazd wi
zytatorów turystyki i obozownL 
otwa ze wszystkich okręgów szkol 
nych. Zjazdowi przewodniczył na
czelnik wydziału turystyk!! Min. 
Oświaty, ob. Wacław Pietraszkie
wicz. Na zjeździ®, z którego do
kładne sprawozdanie podamy w 
naszym następnym numerze 
„Szkoła ma głos" — omówiono 
sprawę wycieczek młodzieży szkol 
nej i szkolenia kadr przewodni
ków, sprawę obozownietwa mło
dzieżowego j wczasów ruchowych 
(obozy wędrowne). Jeden dzień 
obrad poświęcono omówlieniu wy
dania PORADNIKA TURYSTYCZ 
NEGO dla wycieczek szkolnych, 
który ukaże się w połowie maja 
br. i będzie zawierał obok działu 
informacyjnego o schroniskach i 
domach wycieczkowych, przejaz
dach kol. i autobusowych, obszer
ny dział opisowy wszystkich wo
jewództw wraz z bibliografią kra
joznawczą i mapami. (—)

Ini. B. Kriemieiiski

W. Fronczakoua

Jedną z najbardziej atrakcyjnych 
i łubianych częśd gimnastyki są 
skoki przez przyrządy.

Z uwagi na znaczenie, jakie one 
mają — tj. wyrabianie zręczności, 
odwagi, szybkiej decyzji i przytom
ności umysłu, powinny być ćwiczo
ne szczególnie starannie, ze zwró
ceniem uwagi na precyzję wykona
nia. Nadchodzą zawody w skokach, 
podam więc kilka uwag.

Przy skokach przez przyrząd roz
różniamy cztery fazy: I — rozbieg 
na przestrzeni 8 — 10 kroków, przy 
czym pierwsze 3—4 kroki dość po
wolne, bardzo elastyczne, następne 
zaś szybkie dla nabrania rozpędu. 
II — Odbicie obunóż lub jedną no
gą, zależnie od rodzaju skoku — 
winno ono być energiczne i spręży
ste. III — Zetknięcie z przyrządem 
— winno ono być krótkotrwałe. 
Zetknięcie się rąk z przyrządem

Szczecin mówi!
zczecinie- „Szkoła ma glos" pi- . 
dotychczas niewiele, niewiele 
m ze Szczecina otrzymywaliśmy : 

wiadomości. Ale w Szczecinie na od- , 
to nie tylko w samej stolicy woje- i 
wództwa ale 1 we wszystkich mia
stach należących do szczecińskiego ■ 
okręgu szkolnego, oczywiście w tych 
miastach i tych szkołach, w których 
są nauczyciele W. F. Niestety hle 
wszystkie jeszcze szkoły naszego okrę- | 
gu mają nauczycieli 1 stąd w tych 1 
owych szkołach głucho nie tylko o 
sporcie ale o wych. fizycznym rów
nież. Praca w okręgu szczecińskim > ’ 
szkolnych i międzyszkolnych kół i 
sportowych związała się ściśle z pra- 11 
cą hufców szkolnych S. P. Dzięki te- I1 
mu sport szkolny może się lepiej i ! 
intensywniej rozwijać.

Do najsilniejszych ośrodków spor- ’ 
towyeh szkolnych należy międzyszkol !

połączone jest niemal z równocze
snym wyprostem tułowia (moment 
oderwania się od przyrządu musi 
być wyraźny, jak gdyby odepchnię
cie od przyrządu). IV — Lądowanie
— po przejściu przez przyrząd spaść 
do półprzysiadu, wyprostować się 1 
znów przybrać postawę zasadniczą

Tak wykończone ćwiczenie jest 
dowodem opanowania skoku i do
brego wykonania go.

Skoki dają wiele emocji, trzeba się 
zdobyć na dużą nieraz odwagę, 
trzeba być zręczną i śmiałą. Przez 
chwilę człowiek staje się ptakiem
— jest w locie. Największą radość 
sprawiają trudne skoki, dobrze wy
konane i na większej wysokości. 
Każdy skok należy zacząć z odpo
wiedniej odległości, z postawy za
sadniczej; opanować się, skupić u- 
wagę i ze wspięcia zacząć bieg,

według wyżej wspomnianych

Beskid Wysoki w zimie
Beskid Wysoki (żywiecki) stanowi 

ponętną partię górską na pograni
czu Polski i Czechosłowacji. Od za
chodu granicą tej grupy górskiej 
jest rzeka Soła i linia kolejowa Ży
wiec — Zwardoń, od północy linia 
kolejowa Żywiec — Sucha — Cha
bówka, od wschodu linia kolejowa 
Chabówka — Nowy Targ — Czar
ny Dunajec i górne biegi rzek Ska
wy, Raby i Czarnego Dunajca.

Beskid Wysoki dzieli się na kilka 
mniejszych grup górskich. Na po
łudniowym zachodzie jest grupa 
Wielkiej Raczy i Rycerzówej, cen
trum Beskidu Wysokiego zajmują 
potężne masywy Pilska, Babiej Gó-

ry i Pilicy; na połudn. wschód od 
Pilicy ku Chabówce, Rabie Wyżnej 
i stacji kolejowej Lasek pod No
wym Targiem ciągnie się niska i 
mało znaczna grupka gór orawsko- 
podhalańskich. Większego znaczenia 
dla turystyki ta ostatnia grupa nie

i 
i

DATA IGRZYSK WAR- J 
SZAWSKICH USTALONA: i 
16—19 CZERWCA 1949 R. I

Kuratorium Okr. Szkol- » 
nego Warszawskiego, któ- J 
remu zlecono przeprawa- J 
dzenie Ogólnopolskich Za- • 
wodów Sportowych Mło- J 
dzieży Szkolnej ustaliło ter J 
min tej imprezy w dniach J 
16—19 czerwca br. a

Uroczystość otwaroia I- i 
grzysk odbędzie się na sta- J 
dionie W. P. 16 czerwca br. , 
w godzinach rannych. '

Reprezentacyjny pokaz ' 
młodzieży okręgu warszaw ‘ 
skiego i Warszawy odbę- ’ 
dzie się w niedzielę dnia 19 ’ 
czerwca również na Sta- ' 
dionie W. P.

Zawody pływackie odbę- J 
dą się 17 i 18 czerwca na J 
basenie Legii.

Gry odbywać się będą na J 
odnowionych boiskach w J 
Parku Szkolnym. (ZO) J

IZY DOJDZIE DO TUR
NIEJU PIŁKI NOŻNEJ?
W kołach zajmujących się 

organizacją II Ogólnopol
skich Mistrzostw Szkol
nych przeprowadza się roz
mowy na temat turnieju 
piłki nożnej drużyn szkol
nych.

Wysunięto projekt trój
boju: Warszawa — Kraków 
— Śląsk, przy czym druży
ny grałyby „każda z każ
dą". Decydującym momen
tem dla zorganizowania tur 
nieju będą oczywiście ko
szta sprowadzenia i utrzy
mania drużyn.

Uważamy, że turniej taki 
byłby wielką atrakcją, a 
pokrycie kosztów znalazło 
by się na pewno. A może 
też sprowadzić jeszcze Łódź 
i rozegrać turniej syste
mem pucharowym? Warto 
się namyśleć.

W głównych grzbietach partii 
górskiej Beskidu Wysokiego, na po
graniczu ze Słowacją, śńiegi leżą 
szczególnie na północnych stokach 
długo na wiosnę. Jeździć na nar
tach można tu zwykle i w marcu 
a często zdarza się, że od Pilska na 
Lipowską i Boraczą można dojść 
na nartach i w kwietniu. Łatwo (w 
ciągu 1)4 dnia — sobota popołudnie 
1 niedziela) można robić wycieczki 
narciarskie z Katowic i Bielska w 
gmjpach od Wielkiej Raczy i Ry- 
cerzowej do Pilska włącznie. Ba
bia Góra wymaga więcej czasu. 
Czasy obliczamy na przeciętnego 
narciarza, w zdrowiu i dobrej for
mie, przy dość dobrych warunkach 
pogody i śniegu. Długość dnia przy
jęta dla drugiej połowy zimy (po 
15 stycznia).

Miłą i często odwiedzaną jeet 
Wielka Racza (1236 m n. p. m.). 
Można tu dojść granicą od Zwardo
nia przez Kikulę (3—4 godzin mar
szu). W Zwardoniu do dyspozycji 
turysty stoi schronisko PTT obok 
dworca kolejowego (ok. 40 miejsc 
noclegowych). Na Wielką Raczę 
można dojść (albo raczej zjeżdżać) 
od gajówki Koconia w Rycerce 
Górnej (l'/s godz. marszu); droga 
ostatnia jest b. malownicza w swej 
najwyższej partii (polany i laski 
bukowe). Dojazd jednak jest tu kło
potliwy, bo trzeba do Koconia do
jechać sankami z Rajczy (1*/*  godz. 
do 2 godz.), a miejsc noclegowych 
jest mało.

Na południowy zachód od Rycer
ki Górnej śliczne a mało uczęszcza
ne są grupy Praszywki, Będoszki 1 
Przegibka. Urozmaicone krajobra
zowo, niezbyt trudne gdy chodzi o 
technikę narciarską, są bardzo war
tościowe dla turystów, zmęczonych 
wyczerpującą pracą umysłową. Do
jazd do tej grupy jest trochę skom
plikowany, bo trzeba podjechać al
bo na nartach od stacji kolejowej 
Sól, albo sankami od stacji Rajcza 
(do 2 godz.) do Kolonii ponad Ry
cerkę Górną. Z Kolonii około 2 
godz. marszu na wymienione szczy
ty, na Przegibek, gdzie jest na roz
ległej polanie, tuż pod granicą u- 
stronne schronisko PTT (15 miejsc 
noclegowych — l‘/i godz. marszu).

Na Rycerzową (2 szczyty 1207 1 
1220 m n. p. m.) można dojść od 
stacji kolejowej Rajcza dwoma dro
gami. Albo od kościoła w Rajczy 
grzbietem na południe do Mładej 
Hory (3>/i do 3 godz.), albo od Uj- 
sołów sankami, czy wozem z Raj- 
czy (1 godz. jazdy), a potem na

nartach doliną Danielki do gajówki 
w Mładej Horze (l*/s  godz. jazdy). 
W gajówce jest możliwość noclegu 
na 5—10 osób. Z Mładej Hory w 
normalnych warunkach można 
wyjść na dwuwierzchołkowy szczyt 
Rycerzówej z wielką polaną szczy
tową za l*/s  godz. Z granicznego 
szczytu jest piękny widok na po
łudnie w kierunku Małej Tatry i 
na w dali migocące Tatry. Choć za
pomniana, jeet Rycerzowa tury
stycznie i widowiskowo bardzo 
wartościowym szczytem.

Przechodzimy teraz do najwięk
szych masywów Beskidu Wysokie
go, do Pilska i do Babiej Góry. 
Masyw Pilaka (1557 m n. p. m.) ku 
wschodowi opada na przełęcz Glin 
na i stąd zwiedza się go rzadko. 
Rozgałęzienia ku północy w stronę 
Jeleśni są długie, ale turystycznie 
nie odgrywają wielkiej roli. Waż
ne natomiast jest długie ramię za
chodnie Pilska, które łączy się z 
Lipowską (1321 m n. p. m.). Od Li
powskiej idzie na północ, ramię Ro 
mańki (1366 m n. p. m.), Romanka 
zaś wachlarzowato rozsyła rozgałę
zienia ku Węgierskiej Górce. W 
stronę Cięciny, Wieprza, Juszczyny 
i Sopotni. Od Lipowskiej na zachód 
grzbietem górskim dochodzimy do 
Boraczej (1240 m n. p. m.). Z Bo
raczej rozchodzą się znów wachla
rzowato rozgałęzienia przez Zapo- 
lankę do Rajczy, ku północnemu 
wschodowi na Suchą Górę (1044 m 
n. p. m.), z Suchej Góry znów ku 
Rajczy, poza tym to rozgałęzienie 
północno-wschodnie przez przełęcz 
Milówki, czyli Boraczka (850 m n. 
p. m., tu dawniejsze żydowskie 
schronisko) ciągnie się przez Pru
sów (1009 m n. p. m.) w stronę Mi
lówki i Węgierskiej Górki. Najpięk 
niejsze turystycznie i krajobrazowe 
są tereny samego Pilska, Lipow
skiej, częściowo Romanki, poza tym 
Boraczej, Zapolanki, Suchej Góry 
i Milówek (tę przełęcz należy odróż 
niać od stacji kolejowej Milówka).

Schroniska PTT w grupie gór
skiej Pilska są następujące: 1) pod 
Pilskiem (1280 m n. p. m. — 50 noc 
lęgów), 2) na Lipowskiej — Rysian- 
ka (1300 m n. p. m. — 20 nocle
gów), 3) na Lipowskiej — dawne 
Beskidenvereinu (1280 m n. p. m.
— 30 noclegów), 4) Na Milówkach
— dawne Makkabi (850 m n. p. m.
— 20 noclegów). To schronisko od 
stacji kolejowej Milówka znajduje 
się o l'/i do 2 godz.

Nocować od biedy pod Pilikiem 
można w Korbielowle (9 km na po
łudnie od atacji kolej, w Jeleśni), 
na zachód od Boraczej w Węgier
skiej Górce, w gajówkach w Żab
nicy na wschód od Węgierskiej Gór 
ki w Milówce i w Rajczy, w pobli
żu tych stacji kolejowych. Lepiej 
jednak wysiadłszy z pociągu dążyć 
od razu na nocleg do jednego z wy
żej podanych schronisk, albo na

Pilsko, albo na Milówki (przełęcz). 
Najlepszy dojazd koleją przez Ży
wiec do Jeleśni, stąd wozem lub 
sankami do Korbielowa (l>/s godz.). 
Z sani wysiadamy koło sklepu Sa
mopomocy Chłopskiej, u ujścia po
toku Buczynka, stąd na nartach naj 
pierw doliną Buczynki, potem pół
nocnymi stokami Pilska dostajemy 
się do schroniska na Pilsku (z Kor
bielowa l>/t do 2 godz.). Tu 50 noc-

Następnego dnia ze schroniska na 
zachód, grzbietem przez Cidzlcho- 
wą Halę na Lipowską — Rysianki 
(2 godz.). Dalej na zachód na Bo
raczą (l'/t do 2 godz.). Z Bora
czej przez Zapolankę do Rajczy 
(2—3 godz.) albo na północny za
chód przez przełęcz Milówki (do 
stacji kol. Milówka 2*/i  do 3 godz.). 
Można tę trasę robić naturalnie też 
w odwrotnym kierunku, albo czę-

1. Skok rozkroczny 
przez kozia
Rozbieg 8—10 kroków, odbicie 

obiema nogami z jednoczesnym 
rozmachem rąk od tyłu do przo
du (naskok na przyrząd w lekko 
pochylonym ułożeniu. tułowia).

Po odbiciu wysoko unieść bio
dra, krótkie, lekkie zetknięcie 
dłońmi z wierzchu o kozioł-, no
gi proste w kolanach w rozkro
ku, tułów prostować, lądowanie 
normalne do półprzysiadu.

2. Przeskok kuczny 
przez kozia
Rozbieg 10—12 kroków, odbi

cie obiema nogami, naskok na 
przyrząd silnie wysuwając tu
łów do przodu (głową celować w 
przód), wysoko unieść biodra, 
jednocześnie skurczyć kolana pod 
piersi, ręce wspierają się o przy
rząd, lądowanie do półprzysiadu.

3. Przeskok przewrotny 
na skrzyni wzdłuż
Rozbieg 8—10 kroków, odbicie 

obunóż, wysokie uniesienie bio
der, jednocześnie ręce mocno 
oparte na brzegu skrzyni, skłon 
tułowia w dół, broda ściągnięta 
do seyji. Szybko nie dotykając 
głową skrzyni, ułożyć tułów od 
górnych kręgów począwszy, na 
plecy, leżąc na plecach nakryć 
się prostymi nogami. Po tym ru
chu przejść zeskokiem do posta
wy zasadniczej, opuszczając nogi 
w dół i prostując tułów.

4. Przeskok zawrotny 
przez skrzynie
Rozbieg 5—7 kroków, odbicie 

obunóż z jednoczesnym chwytem 
przyrządu i zwrotem tułowia w 
lewo lub w prawo, wysoko u- 
nieść biodra, mocno oprzeć się 
na rękach, nogi złączone rzucić 
skośnie w górę i szybko przerzu
cić ciało na drugą stronę skrzy-

Wszystkie wymienione dotąd za
sadnicze trasy może pokonać zdro
wy, w dość dobrej formie będący 
narciarz z Katowic, Bielska czy Kra 
kowa, w ciągu półtora dnia. Wy
jazd z Katowic najlepszy w sobotę 
o godz. 11.38, bo późniejsze pociągi 
są w stronę Bielska szczególnie w 
sobotę zawsze przeładowane.

Od grupy Pilska na wschodzie 
rozpiera się olbrzym Beskidu Wy
sokiego, Babia Góra, pięknie opi
sany przez Midowieża. Szczyt głów 
ny, Diablak (1725 m n. p. m.) ma 
już charakter Tatr Zachodnich. Po
nieważ masyw główny Babiej ma 
długość ponad 9 km, jest osamot
niony, oddzielony od sąsiadów głę
bokimi przełęczami, a wznosi się 
ponad 700 m nad sąsiednie przełę
cze, często spotyka się tu mgły i 
gwałtowne burze. Zmiany pogody 
są tu nieobliczalne. Pogoda dogo
dna dla narciarzy i wystarczająca 
ilość śniegu ustala się zwykle do
piero w drugiej połowie lutego. Je
szcze w styczniu śnieg z grzbietu 
zmiatają często wichry.

Z Katowic i z Bielska najkrótsza 
droga koleją doprowadza do Jeleś
ni. Stąd końmi do Przyborowa (9 
km, l>/« godz.). Z Przyborowa przez 
Głuchaczki, przełęcz Jałowiecką, 
Czarną Halę do schroniska na Mar 
kowych Szczawinach (1180 m n. p. 
m., 40—50 noclegów). Czas drogi 
St/s do 4 godz.. marszu na nartach 
przy dobrych warunkach. Ponieważ 
jednak drobna część marszu pro
wadzi przez teren słowacki (od Głu 
chaczek do przełęczy Jałowieckiej), 
poleca się raczej dojechać koleją do 
Huciska, stąd końmi przez Kosza
rawą do górnej części Bystrej (2 
godz.), z Bystrej przez Mądralową 
1 przełęcz Jałowiecką, Czarną Halą 
do schroniska na Markowe Szcza-

(Dokończenie na str. 6)

ny i międzyhulcowy. Klub Sportowy 
niezwykle pożyteczną działalność, je
dnocząc w sobie paręset młodzieży. 
Ostatnio do Junaka zgłosiła akces 
chodząca dotychczas luzem Szkoła 
Morska z 55 członkami m, ln. całą 
swoją dobrą sekcją bokserską. Poza 
tym Koło Sp. Zw. Młodz. Polskiej 
Skała'' połączyło się z Junakiem.
Współpraca z hufcem S. P. sprawi

ła, że Junak posiada piękny lokal 
klubowy 1 pomieszczenie na świetlioę.

Junak prowadzi sekcję: lekkoatle- 
, tyczną, pływacką, gimnastyczną, pil- 
I ki ręcznej i bokserską. W najbliższych 
I tygodniach zostaną uruchomione sek- 
icje strzelecka, szermiercza, tenisa 
stołowego i szachowa. Nie wątpimy, 
te zarząd klubu pomyśli o zawiązaniu 
sekcji wioślarskiej, żeglarskiej 1 ko
larskiej. Spodziewamy się również, 
że uczennice szczecińskie poza siat
kówką zaczną uprawiać jordankę lub 
szczypto  rnlak.

Ostatnio zawodniczki i zawodnicy 
MKS JUnak wzięli masowy udział w 
okręgowych mistrzostwach pływac
kich. zdobywając HI. II, a nawet I 
klasę. Wyniki jakie uzyskała młodzież 
Junaka są następujące: uczennice — 
100 m dow, Laskowska — 1.40: Ro- 
de 1.53.2; 100 m klas. — Swiacka 1.42.8; 
200 m klas. — Swiacka 3.44.8; 100 m 
grzbiet — Laskowska 1.49.8: Rode 
1.52.7. Uczniowie: 100 m dow. — Jani
szewski 1.18.5 : 200 m dow. — Janiszew 
ski 2.51.3; 100 m klas. — Rusowicz 
1.32.3; Zieliński 1.33; Fąfara 1.45.7; 
Begiełło 1.52; 200 m klas. — Rusowicz 
3.20.8; 100 m grab. — Zieliński 1.36.2.

W ciągu lutego odbędą się w Szcze
cinie następujące imprezy między
szkolne: a) zimowe mistrzostwa pły
wackie (pierwsza eliminacja na Igrzy
ska Warszawskie): b) pierwszy mię
dzyszkolny krok bokserski 1 c) turniej

Al. Nikł.

Z Poznania i Kalisza
POZNAŃ. W rozgrywkach o mistrzo

stwo szkól średnich w piłce siat
kowej żeńskiej odbyły się dalsze 
spotkania: Liceum Dąbrów" " 
ceum Krawieckie 2:0 (15: 
Liceum Potockiej — Llcei 
dzielcze 2:0 (15:0, 15:0); Uc 
mojskiej — M. Gimn. Han< 
(15:8. 15:9); Liceum pedagogiczne — 
Liceum Administracyjne 2:0 (15:9,

KALISZ. W sali Gimn. i Lic. Mecha
nicznego odbył się mecz między
szkolny w płng-ponga pomiędzy: 
Gimn. i Lic. Kościuszki — Gimn. 
i Lic. Mechanicznym. Mecz zakoń
czył się zwyc. Gimn. 1 Lic. Kościu
szki 5:4. Punkty zdobyli: Kołton 3; 
Bartorowioz 2, dla Mechaników; Wy 
bioralski 2; Górski Machowczyk, 
Należy zaznaczyć, że jest to pier
wsza porażka Mechaników. Mecz 
stał na wysokim poziomie. W dru
żynie Gimn. 1 Lic. Kościuszki wy
stępował znany zawodnik KOlton, 
mistrz okr. Poznań. (K)

Lądując, stopp powinny się 
znaleźć na tej samej Imii na 
ziemi, co wsparte dłońmi na 
skrzyni. Wyprost tułowia.

5. Skek nożycowy przez 
skrzynię w poprzek
z lewej strony
Rozbieg 5—7 kroków, odbicie 

lewą nogą, wymach prawą nogą 
wzwyż, prawa ręka wsparta o 
skrzynię, ruch nożycowy nogami 
nad przyrządem — wylądować 
na nogę prawą z jednoczesną 
zmianą chwytu, tzn. lewa ręka 
zośtaje na przyrządzie. Postawa 
zasadnicza.

6. Skok rozkroczny 
przez skrzynię wzdłuż
Rozbieg 12—16 kroków, silne 

odbicie obunóż, naskok na skrzy
nię z góry, daleki chwyt rękami, 
odmach nóg złączonych w tył do 
podporu przodem, w ostatniej 
chwili rozkrok, odchylenie tuło
wia w tył i normalne lądowanie. 

To opis skoków, najczęściej stoso
wanych przez dziewczęta. Ćwicze
nia 1, 3 i 4 weszły w program obo
wiązkowych skoków na zawodach 
międzyszkolnych przez przyrządy. 
I dlatego o nich przede wszystkim 
piszę.

Ot;
potrafisz

PRZESKOK PRZEWROTNO- 
PRZERZUTNY

Na szkośnych zawodach w sko
kach gimnastycznych podczas sko
ków dowolnych w ooertia uwzglę
dnia się stopień trudności wyko
nywanego ćwiczenia. Im trudniej
sze skoki, tym wyżej są punkto
wane. Do skoków wysoko punkto
wanych zalicza się przeskok prze- 
wratno-przerzutowy rys. 1 ti prze
skok przerastały.

Przeskok przewrotne-przerzu- 
towy wykonuje się z energicznego 
rozbiegu, silnego odbicia obunóż 
i naskoku rękami na skrzynię. Po 
naskoku na ręce należy wydźwU 
gnąć biodra w górę do stania na 
rękach i z tej pozycji przerzutem 
w tył zeskoczyć na materac do 
półprzysiadu. W czasie przeskoku 
wykorzystać należy pęd ciała (na
dany rozbiegiem | odbiciem!

Uczeń sportowiec
nie tylko prenumeruje i czyta

ale także

współpracuje z redakcją

>g załamany cli 
drach (nogi .wyprostowane 
łanach) do stania na rękach i wy
konania przerzutu. Pamiętać, by 
wszystkie fazy ruchu, od odbicia 
do lądowania, ł>jiły ciągłe i robiły 
wrażenie jednego płynnego ruchu. 

Przeskok przerzutny jest trud
niejszy do wykonania, wykonuje 
się go jak wyżej opisane ćwiczenie 
tylko, że skoczek musi być w lo
cie od momentu odbic.a wyprosto
wany (bez załamywani a się w bio
drach).
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— Słabo, bardto słabo — roz

począł wykład Giergiel, przejawia 
się aktywność sportu w r. 1942. 
Rozpędzona niemiecka machina wo. 
jenna zaczęła już grzęznąć na 
Wschodzie, a zaniepokojony działał 
nością ruchu podziemnego okupant 
przeprowadzał coraz liczniejsze 
aresztowania, które oczywiście nie 
omijały i sportowców. Ponadto do
tychczasowa nasza baza, Park .Tu- 
venia, znikła, gdyż Niemcy włączyli 
jej teren w ramy toru konnego, 
budowanego na Błoniach. Wysiedlę, 
nie groziło nam już na jesieni ub. 
roku i dopiero niezawodne 45 proc. 
..załączniki" zahamowały pracowi
tość kierownictwa robót, umożli
wiając dokończenie mistrzostw na

— A szkoda tej Juvenii — west
chnął Giergiel. — Tyle miłych, 
tak • rzadkich ze okupacji chwil 
z nią się wiąże. Żonaty mógł tam 
sobie odetchnąć, kawaler randkę 
wyznaczyć, a co większy ryzykant 
nawet i przyszłą żonę znaleźć. I tak 
rip. rosła postawa braci Bobulów. 
wspehiałe robinsonady Jurewicza, 
zawrotne biegi Kazia Cisowskiego 
właśnie tam. na Juvenii. zwróciły 
uwagę czterech pięknych pań i dal'-' 
podwaliny do przyszłego małżeń
stwa. I na nic zda)v s'ę perswazje 
doświadczonych kolegów —. ,.wpa- 
dll".

Kawiarenka Juyępii była zarazem 
wspólnym „lokalem klubowym", 
gdzie przy poszczególnych stolikach 
ustalano składy zespołów, załatwia 
no pożyczkę butów i kostiumów, 
a w międzyczasie, przekazywano 
sobie, • podtrzymujące ducha, naj
nowsze wiadomości radiowe, prasę 
podziemną, czy aktualne dowcipy 
polityczni. Tam również przy piw
ku wspominali stare dzieje takie 
filary Cracoyii, jak piłkarze Ka
łuże, red. Chruściński, dr Cikowski 
(często podczas meczu opatrywał

nasze kontuzje), bracia Malczyko
wie, Pająk, Lasota, Szumieć, czy 
wiecznie skłóceni na temat pry
matu w piłkarstwie krakowskim 
bracia Wójcikowie (Stanisław z 
CracOvii, Stefan z Wisły). Ze starej 
gwardii „Czerwonych" siadywali 
tam: Kotlarczykowie, Koźmin, kpt. 
Bober, Balcer, Adamek, Śliwa, Py- 
chowski (zmarł w 1943 r.). Nie 
brakło też i innych zasłużonych re
prezentantów Polski, jak Bill, Kon- 
kiewicz i Wilczkiewicz z Garbarni, 
Martyna z Legii (Wrwa). czy Wę- 
glowski z Wawelu, popularny dziś 
fotoreporter sportowy. Dzielnie do
trzymywał im towarzystwa ceniony 
sędzia piłkarski Jesionka i wielu, 
wielu jeszcze innych starych gra
czy, działaczy i sędziów, których 
widok przypominał wówczas czło
wiekowi dawne, dobre czasy.

Wróćmy jednak do smutnej rze
czywistości. Wysiedleni zatem z Ju- 
venii piłkarze, plątają się wiosną 
1942 r. znowu po uczynnych Bło
niach, o żadnym jednak oficjalnym 
(t. zn. w kostiumach) meczu mowy

Dopiero w czerwcu zawodnicy 
Wisły wpadli na pomysł urządzenia 
boiska w Bronowicach o „dobrych" 
kilka kilometrów za Krakowem. 
Przy współpracy KS Bronowianka, 
której boisko Niemcy nakazali za
orać, powstał na pobliskiej łące 
plac do gry z „prawdziwymi" bram
kami. Na „inauguracyjny" mecz 
w dniu 14. VI. zaprosiliśmy tam 
Garbarnię, wygrywając w obecności 
półtora tysiąca widzów 2:0 (Artur, 
Gracz). W naszej bramce wystąpił, 
znający nieco ten „fach", napast
nik Wawelu Bobak, gdyż Jurowicz 
— podobnie zresztą jak i całe gro
mady- sympatyków sportu — mimo 
długich poszukiwań nie potrafił 
boiska odnaleźć. Tak było dobrze 
zakonspirowane. Nie pomogły je
dnak żadne środki ostrożności. Na-

pt: SPORT ZA OKUPACJI
stępny i ogłoszony już pocztą pan
toflową mecz Cracoyia — Wisła 
nie doszedł do skutku, ponieważ 
zostaliśmy uprzedzeni, że Gestapo 
przygotowuje specjalną łapankę na 
piłkarzy i widzów. Po tej wiado- 
mośoi zamarło w całym Krako
wie wszelkie zorganizowane 
sportowe.

— No oczywiście — przecież 
i tam zdawano sobie sprawę z te
go, jaką wartość dla polskiej mło
dzieży przedstawia sport i ile od
prężenia- dla starszych przynosi 
jego strona widowiskowa. Zresztą, 
jak pan później usłyszy, tego sa
mego zdania byli również działa
cze włączonego do „Reichu" Po-

Drużyna Zwierzynieckiego KS, która w 1941 roku obchodziła 15-lecie 
swego istnienia. Od lewej: mgr. Halama, Baran, Lasek, Glixeli, O- 
strowski, Konopek I, Panek II, Konopek II, Kopczyński; klęczą: Gó

recki, Majcher i Kmicik
Jedyną jeszcze w tym roku 

atrakcją krakowskiego światka 
sportowego — dostępną niestety 
tylko dla szczupłej garstki kilku
nastu zawodników — stały się dwa 
wyjazdy: jeden na mecz z pił
karzami Warszawy, drugi do Oj-

— To w Warszawie też istniał 
sport za okupacji? — zdziwił się 
kibic.

; znania i Łodzi, którzy — mimo 
gorszych niż u nas w „GG“ wa
runków — także organizowali im-, 
prezy sportowe Polaków i dla 
Polaków.

* * *
— W Warszawie już z począt

kiem 1940 roku prof. Ciszewski, 
dawny as Cracovii a potem Legii, 
organizuje na polach Mokotow
skich treningi piłkarzy. Liczba ich 
stale wzrasta, a i widzów też nie

Z rewii łyżwiarskiej w Katowicach
W Katowicach łyżwiarze śląscy urządzili rewię na lodzie, w której brali udział wszyscy czołowi za
wodnicy i zawodniczki. Poniżej po dajemy kilka fragmentów tej rewii w ujęciu naszego fotoreportera 

Cz. Datki

brakuje. Wobec tego Ciszewski 
urządza mecze towarzyskie przy
godnych, w byle co ubranych, ze
społów.

Z ■ biegiem czasu zespoły te kry
stalizują się, przybierając orygi
nalne nieraz nazwy. Najbardziej 
chyba humorystyczną firmę wy
brała sobie duża grupa „poloni
stów", zrzeszywszy się w KS Bim
ber. Inny, mniejszy już odłam 
dawnej Polonii, opierając się na 
trzonie zawodników Grochowa, na
wiązał do tradycji „czarnych ko
szul" jako KS Czarni. Klub „Koło" 
był także dziełem kilku innych 
„polonistów", którzy swemu two
rowi dali nazwę zamieszkiwanej 
przez nich dzielnicy. Pozostałe 
„nowotwory" to kluby Olimpia, 
Błysk, Fala i Wir.

Przedstawiciele tych wszystkich 
zespołów powołują na wiosnę 1941 
roku komitet (Ciszewski, Maszner 
1 Szulc z Polonii) celem przepro
wadzenia turnieju o puchar, ufun
dowany przez warszawskich sym
patyków sportu.

kiflaKuie Komitet: Adres Redakc'1- Katowice, ul. Młyńska s. 1’eletoily: 
389-73 (wewnętrzny OM) 337-24. 3SS-S2. Administracja: Katowice, ul. Hłyń- 
ska 9 tel 309-53. iwewn. Idei IW9. dział prenumeraty 088). Sekretiria: 
komitetu redakcyjnego dodatku Szkoła ma głos": Z. Orłowicz—Warszawa 
ul. Rakowiecka 23 - Kont., p. K. O. 111-4950. Wydawca: „Czytelnik" Kato 
wice ul 3 Mała ar 12 - Redakcja warszawska Warszawa, «l. Marszal
kowska nr 3—5 teletony 456-S3 I 87S 11. Redakcja w Krakowie: Wielopole 
ar 1, tel. 54S-60. - Drukarnia nr " Spółdzielni Wydawniczo Kwiatowej 
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go organizowania sportu polskiego
— aresztowaniem i urządzeniem 
łapanki na widzów. Ma możność 
spełnić tę groźbę, jest przecież 
agentem Gestapo.

— Jakoś w ogóle mieliśmy „szczę
ście" do przedwojennych trene
rów i zawodników zagranicznych
— wtrąciłem. Niemal co drugi oka
zywał się potem członkiem nie
mieckiej "V kolumny.

— A tak. Przecież i Roehrl, tre
ner naszych narciarzy a podczas 
wojny „Sportfiihrer" w Krakowie, 
spowodował m. in. aresztowanie 
Bronka Czecha, a w konsekwencji 
jego śmierć w Oświęcimiu. Tacy 
właśnie „znajomi" urządzali naj
większe „naloty" na sport okupa
cyjny, ale i tak nieraz długo da
wało się ich za nos wodzić.

Maszner zatem ulatnia się na ja
kiś czas z Warszawy, a Ciszewski 
i Szulc przenoszą po\ pewnym cza
sie turniej do Parku Paderewskie- 

na boisko przy ul. Podskarbiń- 
na Pradze. Zdobywcą pu

charu zostaje wreszcie KS Koło, 
w którym pierwsze skrzypce jako 
działacz i zawodnik gra Brzozow
ski I, wspomagany przez brata oraz 
Przybysza (zginął w Powstaniu). 
Drugie miejsce zajmują Czarni, 
gdzie funkcję opiekuna pełni Odro
wąż, będący wraz ze Szczepania
kiem, Woźniakiem (Pol.) i br. To
masiewiczami podporą drużyny.

Rok 1942 przynosi wybitną nor
malizację sportowego życia stolicy. 
Przede wszystkim na skutek starań 
Odrowąża i Masznera reaktywo
wana zostaje Polonie, która, stra
ciwszy w oblężeniu 1939 r. cały 
swój majątek, nie mogła dotąd 
skupić swoich wychowanków. Ze
brani w mieszkaniu Odrowąża 
„poloniści" postanawiają zlikwi
dować KS Bimber i Koło oraz 
wycofać się z Czarnych. Apel do 
mieszkańców Warszawy, których 
Polonia była zawsze pupilkiem, nie 
przechodzi bez echa i „czarne ko
szule", uzyskawszy poparcie finan 
sowę, mogą już przystąpić do I 
mistrzostw Warszawy pod własną

Organizacją rozgrywek o tytuł 
mistrza zajął się komitet, do któ
rego tym razem weszli: dawny 
gracz Legii, a powojenny prezes 
WOZPN Nowakowski, działacz 
sportu robotniczego Zaranek, zna
ny sędzia Aleksandrowicz oraz 
Szulc.

Do mistrzostw, które miano ro
zegrać w dwóch rundach od maja 
do końce sierpnia, zgłosiło się 8 
drużyn- Polonia, Okęcie, Grochów, 
Marymont, Wawel, Wir, Piasecz
no i Gołków. Skład Polonii przed
stawiał się rzeczywiście imponują
co: w bramce Burkacki (d ta niej 
PWATT w r. 46 Legia), dalej 
Szczepaniak, Gierwatowski, Zieliń 
ski. Brzozowski, Łabęda, Sw.uir2, 
Odrowąż, Matusik, Wożniak. Fila- 

! rami Grochowa (zeszłoroczny KS 
Czarni) pozostali już tylko br. To
masiewicza i Szulc. W Okęciu wy
stępowali br. Czapscy (Warsza
wianka) i Napiórkowski, a w Ma- 
rymoncie grający do dziś repre
zentant Warszawy Borowiecki i 
Olszewski. • Akademicy stworzyli 
sobie wcale niezły klub Wawel, 
gdzie asami byli bracia Szularzo- 
wie i Ochmański (dziś Polonia).

Spotkania rozgrywano w podsto- 
łecznym Piasecznie i Gołkowie 
(gdy tamtejsze kluby były gospc-

darzami), w stolicy natomiast całe 
życie' sportowe koncentrowało się 
na starym, od lat nieużywanym 
boisku przy ul. Podskarbińskiej

j

Spotkania, rozgrywane na polach 
Mokotowskich systemem „każdy z 
każdym", wzbudziły duże zainte
resowanie — niestety także i u 
Niemców. Oto podczas jednego z 
meczów, sędziowanego przez Masz- 
nera, zajeżdża autem przedwojen
ny trener Polonii Franta Ferenc 
i grozi sędziemu — w razie dalsze-

Czołowy obrońca Wisły Władysław 
Szumilas, aresztowany na dwa ty
godnie przed jubileuszem Wisły 
w r. 1941, o czym było w poprzed
nim odcinku, a następnie zamor

dowany przez Niemców 
w Oświęcimiu

na Pradze. Olbrzymie bloki miesz
kalne otaczające ten plac, chroni
ły go przed wzrokiem niemców, 
którzy zresztą niezbyt chętnie za
puszczali się w te rejony stolicy. 
Właściwie to na tym boisku czło
wiek nie uświadczył niernca ani 
,.no lekarstwo".

— Za to w Krakowi?, jako w 
„stolicy GG“, była chyba cala 
„apteka" ze szkopami — zauwa
żyłem. Obecność tej masy urzęd
ników, policji i wojska, przy nie
proporcjonalnie małym w stosun
ku do Warszawy obszarze miasta, 
ułatwiała u nas okupantowi „wsa
dzenie nosa" wszędzie.

A tak, Warszawa pod tym wzglę 
dem była w lepszej sytuacji. Zda
rzało się np. że ubrani już w ko
stiumy piłkarze swobodnie prze
chodzili przez parkan na boisko 
Polonii przy ul. Konwiktorskiej I 
tam urządzali sobie treningi a ?-ne-

— A kto w końcu został pierw
szym okupacyjnym mistrzem War 
szawy — przerwał kibic nasze po- 
lityczno-sportowe rozważania.

— Nó oczywiście, że Polonia, któ 
ra lekko wyminęła najgroźniej
szych wówczas rywali Grochów i 
Okęcie. Ulubieńcy Warszawy o- 
trzymali — oprócz przewidziane
go, jako dla mistrza, pucharu i że
tonów — także i sygnety ufundo
wane dodatkowo przez swoich 
sympatyków.

Aktywność klubów stołecznych 
nie ograniczała się jedynie do roz 
grywek mistrzowskich. W wolnych 
terminach drużyny urozmaicały 
„sezon" wyjazdami poza stolicę, 
budząc i ożywiając życie sporto
we na t. zw. prowincji.

Co słycflMró 
w łodzi?

Beskid Wysoki w zimie
winy (na nartach od Bystrej 4—5 
godzin). Można też od Huciska skrę
cić na wschód na górną Koszara
wę, wyjść na Czerniawę Suchą 
(1062 m n. p. m.) zjechać na połu
dnie na przełęcz Klekociny (864 m 
n. p. m.). stąd'na Mądralową i jak
poprzednio do schroniska na Mar
kowych Szczawinach. Ta trasa wy
maga już pkoło 8 godz. marszu. W 
styczniu stanowi to cały dzień. Po 
noclegu w schronisku na Marko
wych Szczawinach idziemy na 
szczyt przez przełęcz Bronę (Izdeb- 
ćzyska ok. 1420 m n. p. m.). Na
Diablak przy dobrych warunkach 
śnieżnych 1 bez wiatru możemy do
stać się od schroniska za l'/s do 2 
godz. Ze szczytu zjeżdża się nor
malnie ku zachodowi przez Bronę 
i Małą Babią na przełęcz Jałowiec
ką. Czas zjazdu, jest bardzo różny, 
zależy od warunków śnieżnych, bar 
dzo tu zmiennych i od kwalifikacji 
narciarza. Średnio można przyjąć 
na 1 do 2 godz. Dalej z powrotem, 
jak opisano poprzednio, w odwrot
nym kierunku do Huciska albo

(Ciąg dalszy ze str, 5)
Przyborowa. Ze szczytu można też 
zjechać na wschód na przełęcz Kro 
wiarki (986 m n. p. m. 1 godz. lub 
2 godz.) na południe do gajówki 
Stańcowa nad Przywarówką (1 do 
2 godz.]. Z Krowiarek trzeba jed
nak maszerować na nartach do 
schroniska na Markowych Szcza
winach około 2 godz. a ze Stańco- 
wej do Krowiarek 3 do 4 godz.

Z POMORZA
• BYDGOSZCZ, (ir) Woj. Urz. KF 

zorganizował dla sportowców intere
sujących się hokejem na lodzie odczyt 
na którym Al. Nowak omówił nowe 
przepisy gry.

ZARZĄD MIEJSKI wyremontował 
skie i szatnie polożo- 
regatowym w Łęgno-

POLSKI ZW. TENISOWY na wnio
sek byd( ‘Skiej Gwardii przydzielił 
tenisistom bydgoskim organizację 
międzynarodowego meczu tenisowego 
Polska — Szwecja albo Polska — Ru
munia. Spotkanie to będzie mogło 
dojść do skutku dzięki wybudowaniu 
przez Gwardię trybun mogących po
mieścić 6 tys. widzów.

® Na walnym zebraniu ŁOZK wy
brano nowe władze związku. Preze
sem został Denys. Wiceprezesem 
Wróblewski. Dotychczasowemu pre
zesowi M. Karpińskiemu przyznano 
tytuł prezesa honorowego w uznaniu 
Jego zasług położonych dla kolarstwa 
łódzkiego.

Zjazdy ku wschodowi lub połud
niowi ze. szczytu Babiej nadają się 
dla doświadczonych narciarzy, wy
magają, by w sumie na całość wy
cieczki, licząc od Katowic mieć 
przynajmniej trzy dni czasu, gdy 
przy zjeżdzie na zachód wystarcza 
w sumie 2 dni czasu. Na Babią Gó
rę można dojeżdżać od Makowa i 
Zawoji, od Bystrej koło Jordanowa 
od Osielca przez Policę a nawet od 
Raby Wyżnej przez Orawę. Te tra
sy wymagają jednak 3—5 dni wol- 

. nego czasu i naprawdę dobrych wa 
runków śnieżnych i formy narcia
rza. Marszu od Krowiarek przez 

! Policę (1366 m n. p. m.) do Osielca 
! nie opisuję. Jest to droga długa, 
! wytężająca (8 do 10 godz.) a mono- 
! tonna, nie dająca wiele satysfakcji 
przeciętnemu narciarzowi. Schro
nisko na Policy jest spalone. Koń
cząc przegląd tras zimowych w 
Wysokim Beskidzie życzę narcia
rzowi — turyście humoru, słońca i 
śniegu. Powodzenia w górach!!

® Zwycięzca I po wojnie wyścigu 
kolarskiego . Dookoła Polski" Grzelak 
rozpoczął już. treningi po przeniesie
niu się z Olsztyna do Łodzi. Grzelak 
od dłuższego czasu pracował w mły
nie na terenie wojew. olsztyńskiego. 
Zasili on sekcję kolarską Gwardii 
łódzkiej. do której wstąpić mają 
jeszcze Pietraszewski, Sałyga i Woj-

® Jedyna w Łodzi hala sportowa 
Wimy zostanie poszerzona. Założone 
już zostały nowe fundamenty i prze
sunięta zostanie o kilkanaście metrów 
ściana co da możność zwiększenia 
ilości miejsc.

O T. Kamiński, który przed kilku 
miesiącami zapowiadał, że już nie 
wróci więcej na ring, wystąpił ostat
nio na meczu ŁKS — Gwardia (G) 
odnosząc piękne zwycięstwo nad Mi
kołajewskim. Kamiński w ub. r. do
znał poważnej kontuzji, jadąc na ro
werze. Kamiński znajduje się obecnie 
w dobrej formie i niewątpliwie ode- 
gr» jeszcze poważną rolę.

O Zapaśnicy Łodzi postanowili sport 
ten propagować na prowincji odwie
dzając miejscowości prowincjonalne. 
Gościli już w Łowiczu i Piotrkowie. 
Przed zawodami prelekcje wygłasza 
znany działacz sportowy Szudziński. 
Zawody mają charakter walk poka-
• W Pabianicach przystąpiono dc 

budowy nowego stadionu sportowego, 
który posiadać będzie nie tylko bo
isko piłkarskie, ale i inne urządzenia 
sportowe, (n)
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